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' PRENUMERATA wynosi w Krakowia: 
nieziecznie 3 kor., kwarta'ale 6 kor., 
sa Ońnusaeriie Ae dnmo Soplaca sie 


S$ Hni 


Ma prowincył: rałezlęcznie 2KOP. 104, 

wartalnie 8 koc. W pafatwie Nir- 

atsokism kwartalnie 10 kor., w :nnych 

-migtwach kwartalnie 12 kor. Zmian» 
adresu 40 ba 


Cena sumeru pojedynczego 10 hal. 
e: morr trtiedzialkowego éh. 


Wychodzi codziennie a godz. G6-ej wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: 


m 


ai 


godz. B-ai rano i o godz. E-el wieczorem. 


Rok XVIII. 


Listy pieniężne, praekązy a4 pronume 
ceta ł inezrziy nedgrłać mozna france 
åo Adminiatracyi „oem Nzrodu” - 
Prenumerztę oprócz upoważnionyc: 
agency! przyjmuje każdy urząd po 
sztowy w ob.ębic monerchii I w pzź 
gtwiz ulenilcckiem. Reklamacye o= 
tyleczęsowauce ule podlegają opłaci 
oecztowej. — Rękopisów redakcya nie 
wwraca. 


Adres Red: UI. św. Krzyża L 7. Adrea 
tel. „Gos Narodu“ Kraków. Fel Nr. 19. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracyn „Głosu Narodu”, róg ul. św, Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersa drobnem płemem (sth) za plerwt: r raa 16 haleray, za każdy następny raz 12 bel., skład tabeiaryczny, licabowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 
Ray ram, każdy następny i2 hal. Nadesłane po 60 hal. cd wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. BO hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospektu, zyrkularze, ogłoszenia itp ) przyjmuje si> sa cenę 2 kor. ad 100 ega. dla zamiejscowych, a I k. od 100 egz. dla miejscowych pres 


uumóatorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmie wa J wawie S Sokołowski (F'asaż Hausmars). w Wiedniu Haasenateln & Vogler, M, Luke 


Dostawca dla Związku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg Floryańskiej. Telefon 368. 
poleca od kor. 9 do kor. 100: 


Panama kapelusze w wielkim wyborze 
Obuwie umi te 


z prawdziwej skóry „Chevraunx*. 


4 
Z Rady państwa. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
w dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi pra- 
wniczej o przedłożeniu rządu w sprawia 
podwyższenia wolnego od egzekucyi mini- 
muin egzysiencyi, zaznaczył poseł Stwiertnia, 
iż gdy postawił w parlamencie kuryalnym 
wniosek, aby minimum egzystencyi, wolnej 
od egzekucyi podwyższono do 2400 kor., Ów- 
czesny minister spraw Dr Klein, kazał przy- 
gotować projekt ustawy, podwyższający mi- 
nimu do kwoty dwóch tysięcy koron. Po- 
nieważ jednak słychać skargi z kół niższych 
urzędników, których płaca obciążoną jest 
kondyktami debrowolnymi aż do 1600 koron, 
że z powodu podwyższenia minimum egzy- 
stencyi straciliby kredyt, mowca wnosi na- 
stępujący dodatek do art. l: 

Z płac i innych poborów służbowych osób 
pozostających podług ust. z 21 kwietnia 1882 
r. w służbie publicznej, oraz stałych urzędni- 
ków prywatnych w myśl ust. 26 z maja 1888 
r. pozostaje jednakże wolną od cgzekucyi 
tylko suma 1600 koron, jeżeli dłużnik zacią 
gnął pożyczkę w towarzystwie publicznem 
lub kónsorcyum nurzędniczem i przytem do- 
browolnie zgodził się na kondykt aż do su- 
my 1600 kor. 

Następnie przyjęto ustawę w brzunie- 
niu, uchwalonem przez komisyę. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z 9 Czerwca). 
Wybory węgierskie i wojsko. 


Wiedeń. (T. B.). Posiedzenie Izby posłów 
rozpoczęło się o g. kwadrans na 11-tą przed 
południem. Sąd powiat. karny w Krakowie 
cofnął prośbę o wydanie p. Jachowicza. Po 
odpowiedzi kferownika ministerstwa rolnic- 
twa na interpelacye przystąpiono zgodnie z 
wczorajszą uchwałą Izby do dyskugsyi 
nadodpowiedzią prezydenta mini- 
strów w sprawie wysłania podc: as wybo- 
rów do Węgier wojska. 

Zanim prezydent Izby udzielił pierw- 
szemu mówcy głosu, oświadczył: Będzie na 
miejscu, jeśli wezwę panów, by w dyskusyi 
mie zajmowali się wewnętrznemi kwestyami 
krajów korony węgierskiej. Istota kwestyi, 
poruszonej przez interpelacyę polega na tem, 
o ile jest dopuszczalnem, by oddziały wspól- 
nej armii używano dla służby bezpieczeństwa 
na Wegrzech i o ile te powołania rzeczywi- 
ście nastąpiły w celach służby bezpieczeństwa. 
Omawiania zachowania się władz węgierskich 
w tamtejszych sprawach wyborczych, spe- 
cyalnie ataków na tamtejsze władze, proszę 
unikać. Nie przysługuje nam do tego tem 
mniej prawo, ile że my takżebyśmy nie do- 
puścili do tego, by tutejsze wybory w podo- 
bny sposób zostały w parlamencie węg. pod- 
dane pod dyskusyę. 

Pos. Korosec przytacza szczegóły z wy- 
borów węg. i oświadcza, że wojska na Wę 
grzech nie używano wyłącznie do utrzymy- 
wania porządku, lecz i do sparaliżowa- 
nia wolności wyborczej. Następnie 
zajmuje się mowca kwestyą narodowości 
na, Węgrzech, które wobec ucisku i re- 
presalii zdobyły tylko 8 mandatów. 
Przeciw takiemu postępowaniu należy z a- 
protestować w austr. parlamencie, 
tem bardziej, że narodowości niewęgierskie 
są jedyną ostoją przeciw madziarskiemu 
szowinizmowi. Mylnem jest twierdzenie, ja- 
koby hr. Khuen miał położyć kres dążeniom 
separatystycznym. Khuen i Tisza są 
wiąkszymi separatystami od poprze- 
dniego rządu i bardziej od niego przebie- 
głymi. Wojska użyto w interesie wro- 
giej wobec ludu kliki. 

Pos. Sramek zaznaczył postępowanie 
rządu węg. wobec narodowości, jako szereg 
gwałtów. Narodowościom nic innego nie 
pozostało, jak apelować do publicznej o- 
pinii państwa i całej Europy. Mowca pole- 
miauje dalej z dementi, ogłoszonem przez 
rząd za pośrednictwem węgierskiego biura 
korespondencyjnego w sprawie nadużyć wy- 
borczych, przytoczonych w jego interpelacyi. 
Mowca przedstawił w niej autentyczne fak- 
ta. Odpowiedź prezydenta ministrów nie mo- 
że mowcy zadowolnić, w przyszłości należy 
żądać innego zadośćuczynienia. 
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da Treviso, H. Jonea & Cia A Lorettn. 


n ML orhalek, E. Braus, 


R. Mosse, H. Friedl. 


w Berlinie P. E. Cae, w Budapeszcie |. Leopold, w Paryżu da Raczkowski 14 Citt 


Pos. enner OŚwiadcza, że stronnictwo 
socyalno-uemokratyczno zastrzega sobie o- 
mówienia szczegółowe tej kwestyi w delega- 


w Starym Samborze. Znaleziono przy 
aresztowanym 20.000 kor. w gotówce. 
Bodnar oświadczył, iż pieniądze te dostał 


ko najgorszy klasowy Beparatyzm, — ale 
podniecił niezliczona osobiste ambicye, które 
w tem haśle widziały nie bez słuszności, 


cyach, gdy większość rządu węgierskiego bą- |od rządu rosyjskiego za to, Że zdradził hr.|usprawiedliwienie swoich pożądań. Skoro 
Wittemu organizacyę nihilistyczną, która knu- |wódz i twórca stronnictwa odrzucił i zigno- 


dzia mogła na to dać odpowiedź. Omawia- 
jąc wybory węgierskie, oświadcza, że zwy- 
cięstwo Khuena jest wynikiam brutal- 
ności. — Wybory węgierskie nie przeszły 
besykrwawo, jak wmówi hr. knuen. 

P., Daszyński przypomina. że uroczy- 
ste zapewnienia i obietnica Korony oraz rzą- 
du Koalicyjnego co do powszechnego 
prawa głosowania na Węgrzech nie 
zostały dotrzymane. Nie można zatem 
przejść nad tem do porządku. Hr. Khuen 
musi dziś przeprowadzić program, wypisany 
od 5 lat na chorągwi partyi dworskiej. 

Konieczne jest zniesienie ucisku ludności. 
ia sama zmiana, jaka dokonała się u bar. 
Gautscha, będzie się musiała dokonać u hr. 
Khuena. Jak w Anglii i w państwie niemie- 
ckiem nie da się dążenia szerokich mas do 
ich praw stłumić, nie da Bię sfałszować, nie 
da sią we krwi zdusić, tak samo i na Wą 
grzech będzie irzeba obietnice Korony w 
sprawie powszechnego prawa wyborczego 
spełnić. Patryotyzm Madziarów inoże być w 
niewiedzieć jak ponętnych barwach przed- 
stawiony, jednakże ponieważ jest antipostę- 
powy, musi we walce uledz. 


Węgrzy, którzy na seryo traktują swój 
patryotyzm, niechaj pomną na losy polskiej 
szłachty, niechaj przypomną sobie Koniec 
XVIII. stułecia, kiedy to polska szlachta nie 
wydała ani jednego okrzyku dla obrony swej 
ujarzmionej ojczyzny i kiedy członek ame- 
rykańskiej demokracy|(?i) Kościuszko z Ame- 
ryki musiał przybyć, aby zebrać koło siebie 
nie szlachtę, ale resztki wojska i synów wło- 
ściańskich i przynajmniej on postarał się o 
salwę grobową dla swej ojczyzny. (Oklaski 
na ławach soc. dem.). 

Mowca mówi dalej. 


Przed dyskusyą budżetową. 


Wiedeń (Tel. wł.) Jutro przystępuje Izba 
poselska do obrad nad budżetem. Dyskusya 
budżetowa potrwa do 23 czerwca. Po- 
siedzenia będą się odbywały codziennie, 
nie wyłączając sobót i poniedział- 
ków. W soboty jednak posiedzenia kończyć 
sią będą o godzinie 2 popołudniu: w inne 
dai zaś o godzinie 8 wieczór W poniedział 
ki posiedzenia rozpoczynać się będą 0 godz. 
3 popoładniu a w inne dni o godzinie 10-tej 
rano. 

Na czas trwania obrad budżetowych — 
wszystkie komisye zawieszą swe 
prace. Ministrowie uzyskali 5 godzin, 
przeznaczonych wyłącznie dla nich na zabie: 
ranie głosu w dyskusyi. 

Koło polskie uzyskało 12 i pół 
godzin na przemówienia w sprawie bu- 
dżetu. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiaj popołudniu od- 
będzie Koło polskie posiedzenie celem wy: 
brania mówców do dyskusyi budżeto- 
wej. 


0 regulamin Izby. 


Wiedeń. (T. B.) Komisya regulaminowa 
odbyła dziś rano posiedzenie w obecności mi- 
nistra spraw wewn. 

Ref. Dr Steinwender przedłożył wy- 
pracowane przez siebie projekty. Wskazał 
specyalnie na różnicę między ustawą regu- 
laminową a regulaminem i postawił naste- 
pujące wnioski: 1) Należy złożyć Izbie spra- 
wozdanie z tym wnioekiem, by art. IL. ust. 
regulam. z 20 grudnia 1909 (wedle którego 
czas trwania tej ustawy ustaje 31 grudnia 
b. r.) stracił moc obowiązującą; 2) należy 
przejść do dyskusyi nad projektami, rozpo- 
czynając od regulaminu. 

Dr Redlich krytykował w dłuższym 
wywodzie pojedyncze postanowienia projek- 
tów. przedłożonych przez sprawozdawcę. 

Na wniosek p. (iessmana postanowiono 
na następnem posiedzeniu komisyi, które ma 
się odbyć po przeprowadzonej dyskusyi bud- 
żetowej w Izbie, wziąć pierwszy wniosek 
sprawozdawcy pod dyskusyą. 


Mcieczka z Kulparkowa. 


Wiedeń. (Tel. wł). Dzienniki tutejsze do- 
noszą, że z Kulparkowa w Galicyi 
uciekł więzień Antoni Bodnar, liczący 
36 lat. 

Bodnar był podoficerem 95 pp. Został on 
wówczas aresztowany pod zarzutem de- 
fraudacyi listu pieniężnego z za 
wartością 19.000 kor. Ponieważ nie do 
wiedziono mu winy, przyjęto go napowrót 
do służby. 

W r. 1903. podczas m .nawrów cesarskich 
zginęły z pokoju komendanta dywizyi 
w Stanisławowie plany wojskowe ji 
6.000 kor. gotówką. Bodnar, podejrzany o 
to — uciekł do Ameryki. W r. 1904 powró- 
cił do Europy i został przytrzymany 


ła spisek na jego życie. Skoro zaś znałezio- 
no u Bodnara piany wojskowe, zatrzymano 
go dłuższy czas w więzieniu. 

Lekarze jednak orzekli, że Bodnar jest 
chory na umyśle i osadzono go — jako 
obłąkanego -- w Kulparkowia, skąd właśnie 
zbiegł. 


i eliegracny 
(Telegramy „Głosu Naroda* z dnia 9 Czerwca.) 


Niemcy, Anglia i Turoya. 


Berlin. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze z try- 
umfem donoszą, że tajne posiedzenie komi- 
tetu młodotnreckiego zastanawiało sią nad 
możliwością zbrojnego starcia między Anglią 
a Niemcami. Komitet postanowił, iż Turcya 
powinna iść w tym wypadku na rękę Niem- 
com a przeciw Anglii. 

Dziennik młodoturecki „Tanin“ atakuje 
ostro Anglię z racyijej gróźb pod adresem 
rządu tureckiego -- za rządy w Ara- 
bii. 


Poiski uniwersytet w Paryżu. 


Paryż. (T. B.) Jak słychać planowane tu 
jest założenie wolnego polskiego 
uniwersytatu na wzór uniwersytetu w 
Brukseli. Uniwersytet ten przeznaczony 
będzie dla młodzieży z Rosyi, Niemiec i Au- 
stryi, która z jakiegokolwiek powodu na- 
potyka na trudności w studyach w ojczyźnie. 
Znaczne sumy mają już być zapewnione. 
Katedry będą obsadzone siłami przeważnie 
polskiemi. Także kilka francuskich sił 
naukowych ma na tym uniwersyte:ie wy- 
kładać. 


Zamordowanie prezydenta miasta, 


Mohylów podolski. (Tel. wł.) Prezydenta 
miasta Łaskiego, zabiła córka skazanego za 
łapówki na więzienie b. prezydenta Michal- 
skiego. 


Kwestya religijna w Hiszpanii. 


Madryt. (T. B.) Aj. Fabra donosi, że jutro 
lub pojutrze dziennik urzędowy przyniesie 
króewski dekret, zmieniający postanowie- 
nia konstytucyi odnośnie do kwestyi re- 
ligijnej. 


Cholera w Rosyi. 


Aleksandrowsk. (Tel. wł.) Badania bakte- 
ryologiczne stwierdziły, że woda Dniepru 
jest zarażona bakxcylami cholery- 
cznemi, 


ego e e «a 

Z chwili bieżącej 
Japończyk o parlamencie austryackim. Pre- 
zydent japońskiej Izby panów ks. Tokugawa, 
oprowadzany wczoraj po parlamencie, zrobił zło- 
śliwą uwagę, Miauowicie kiedy ks. Winilisch- 
gratz i prezydent Pattai prowadzili go przez 
salę restauracyjną, zapytał się, widząc na stole 
piwo, czy wolno w Austryi w pariuinencio kon- 
sumować alkohol. Na potwierdzającą odpowiedź 
Dra Pattaia, rzekł ks. Tokugawa udając zdzi- 


wienie: Czytałem przecież, że ta izba uchwa- 
liła ustawę przeciw opilstwu... 


Fermenty partyjne w Galicyl. 


Ludowcy 


U. 


Partya ludowa, tak jak ją zorganizował 
i jak ją prowadzi pan Stapiński, nie przed- 
stawia jeszcze dla Społeczeństwa poważnej 
politycznej siły, pomimo swej liczebności w 
parlamencie i Sejmie. Jest to dotychczas 
grupa mechaniczna, połączona wewnętrznie 
jedynie węzłami negatywnemi klasowej za- 
wiści i osobistych ambicyi. Brakuje jej ści- 
słego pozytywnego programu, kultury, — 
może nawet oświaty i zrozumienia ogól- 
nych interesów. P. Stapiński tak długo wo- 
jował i agitował na wsi hasłami czysto de- 
magogicznemi, aż w końcu zdeprawował i 
wewnętrznie zdemoralizował włościan. Ca- 
łem jego dążeniem było, oderwać włościan 
od wpływów nietylko dworów, ale wogóle 
inteligencyi, a że trafiał rozmyślnie do ży- 
wiołów najmniej oświeconych i zrównowa- 
żonych — one też wzięły górę w partyi i 
dotychczas w niej rządzą, — a raczej służą 
za pokrywką dla arbitralnych rządów p. Sta- 
pińskiego. Redukując swój agitacyjny pro- 
gram do najprostszej, ale też najbrutalniej- 
34e) tormuły „chłopi wybierajcie chiopów!* 
wzbudził p. Stapiński wśród włościan Rietyl- 


rował wszystkie kwalifikacye i przymioty 
do sprawowania inandatów publicznych po 
trzebne, a zastąpił je przynależnością do sta- 
nu włościańskiego, wszyscy włościanie mo- 
gli się uważać za godnych i uprawnionych 
do ubiegania sią o urząd poselski. 

Wśród niezliczonej liczby kandydatów, 
którzy na jego wezwanie powstali w całej 
zachodniej Galicyi, dobierał sobie p. Stapiń- 
ski najmniej uświadomionych, ale najpowol- 
niejszych jego wskazówkom — i tak pow- 
stał klub ludowców w Radzie państwa, zło- 
żony niemal wyłącznie z włościan, dla któ- 
rych najprostsza nawet polityka jest zupeł: 
nie niedostępną tajemnicą. Za to p. Stapiń- 
ski może liczyć w każdym wypadku i w ka- 
żdej sytuacyi na wszystkie głosy swoich to- 
warzyszy, których doprowadził do takiego 
stanu umysłowej prostracyi, że uceniają je- 
go działalność z ślepem zaufaniem dochodzą- 
cem do niebezpiecznej naiwności... 

To „mameluctwu* wobec p. Stapińskiego 
nie jest najbardziej niepokojącem niedoma 
ganiem partyi ludowej. Gorzej się przedsta- 
wia strona wewnętrzna stronnictwa. Pod 
wpływem demagogicznej metody p. Stapiń- 
skiego zapomniano tam zupełnie o ideałach 
narodowych i religijnych, a jeżeli kiedy pra- 
sa ludowa, lub przywódcy ludowców dotyka- 
ją tych dogmatów, czynią to wyłącznie w ce: 
lach agitacyjnych i reklamowych; — nie z 
przekonania i wewnętrznej potrzeby — ale 
z obawy narażenia sobie opinii publicznej. 
To też wytworzenie organizacyi politycznej 
włościańskiej pod względem narodowym obo- 
jętnej, w rzeczach wiary biernej — będzie 
zawsze ciężyć na sumieniu p. Stapińskiego. 
Ale to wypaczenie duszy tak znacznej części 
ludu polskiego, odbić się musi bardzo ujem 
nie także na całum stronnictwie ludowem, 
które pogrążone w tępej klasowości, niema 
ani warunków ani prawa sięgać po kierow- 
nictwo narodowej polityki. 

I tu właśnie znaleźć można drogowskaz 
co do przyszłości ruchu ludowego w Galicyi. 

Partya ludowa ma przed sobą otwarte 
szerokie horyzonty i wielkie zadanie do Speł- 
nienia; ale musi przedewszystkiem otrząsnąć 
się z grzechów swego powstania, popełnio- 
nych co prawda przeważnie przez jej twór- 
ców. Nie zarzucając swego agrarnego chara- 
kteru, musi stronnictwo ludowe tę część 
swego programu podnieść na znacznie wyż 
szy stopień kułtury społecznej t ekonomi- 
cznej i wyrzec się szpetnego piętna cia- 
snych klasowych uprzedzeń, „mutatis mu- 
tandis“ równie szkodliwych, jak te, — 
któryru niegdyś ulegała szlachta polska. 
Muszą dalej ludowcy stanąć twardo i 
jasno na gruncie narodowym i katolickim, 
nie za poinocą pustej frazeologii, ale przez 
dokładne zrozumienie narodowych i religij- 
nych obowiązków ciążących na każdem pol- 
skiem stronnictwie. A w końcu stronnictwo 
ludowe powinno przyjąć tę zasadę uznaną 
Już w życiu politycznem wszystkich ludów 
i krajów, że tylko mężowie naprawdę rozu- 
mini, uczciwi i gruntownie oświeceni, mogą 
stać na czele politycznych organizacyi, i że 
tylko w rękach takich ludzi powinno spo- 
czywać przedstawicielstwo narodu. 
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Poświęciliśmy osobne uwagi obecnemu 
ukształtowaniu sią stronnictw narodowo de- 
mokratycznego i ludowego — głównie z ta- 
zo powodu, ponieważ obie te partye odgry- 
wają w życiu współczesnem naszej dzielnicy 
rolę pierwszorzędną i obie sjęgają niedwu- 
zuacznie po kierownictwo polityki całego 
kraju. Należało wiąc im przypomnieć, że spra- 
wy ogólne dotyczące całego społeczeństwa 
wolno oceniać i prowadzić jedynie „sub ape- 
cie aeternitatis“, a nie pod ciasnym kątem 
widzenia chwilowych waśni, zawiści I współ- 
zawodnietw partyjnych, i że niesłychaną od- 
powiedziałność wobec narodu biorą na siebie 
ci wszyscy politycy, którzy traktują przy- 
wództwo społeczeństwa nie jako wysokie du- 
chowe posłannictwo, ale jako osobisty lub 
partyjny interes. 


Program prac parlamentar- 
nych przed wakacyami. 


Z kół poselskich polskich otrzymaliśmy 
list następujący : 

W piątek doia 10 bm. lzba poselska au- 
stryacka zaczyna drugie czytanie budżetu 
państwowego na rok bieżący. W dziewięć dni 
drugie. w dniu 20 czerwca chce się zajać 
budżetem i uchwalić go w wszystkich trzech 
czytaniach. Dnia 30 czerwca, względnie 1 
lipca budżet, sankcyonowany przez Koronę, 
musi się ukazać w urzędowej „Wiener Zei- 
tung“, ponieważ w przeciwnym razie w bra- 


Rękawiczki i mitynki 


niciane, imit. duńskich, baweł- 
niane, skórkowe 


poleca : 
w wielkim wyborze 


C. SZCZURKOWSKI 
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ku prowizoryum budżetowego, uchwalonego 
przez parlament, rząd byłby zmuszony uciec 
się do pomocy paragrafu 14. 

Każdy pojmuje, że taka rozprawa budże- 
towa zmieniła się w pustą formalność, po- 


zbawioną wszelkiej rzeczowej treści. Prawo 
budżetowe parlamentu w każdem państwie 
konstytucyjnem jest najważniejszą preroga- 
tywą reprezentacyi narodu. Parlament, który 
nie wykonuje tego prawa, detronizuje się 
dobrowolnie z przyznanego mu stanowiska. 
Parlament kuryalny w Austryl podkopał 
dlatego swoją powagą i stracił wszelki mir 
w opinii publicznej, że zaniedbał systematy- 
cznie wykonywania prawa budżetowego. 

Przypuszczano powszechnie, że parlament 
ludowy właśnie na tym punkcie okaże wię- 
cej zmysłu politycznego, niż parlament ku- 
ryalny. Tymczasem ten parlament ludowy 
zrazu przestawał na parlamentarnie uchwa- 
lanych prowizoryach, następnie zaś w roku 
przeszłym i w roku obecnym załatwia budżet 
w ciągu dziewięciu dni. 

Dlaczego parlament ludowy zawiódł po- 
kładane w nim nadzieje? Oto dlatego, że w 
pierwszej Izbie ludowej jest zaledwie garść 
ludzi politycznie wyrobionych i fachowo przy- 
gotowanych do zawodu parlamentarnego, 
podczas gdy ilość posłów rozpróżniaczonych 
jest względnie i bezwzględnie daleko większą 
niż w parłamentach poprzednich. Na trzech 
posłów, zazwyczaj dwóch, a niekiedy wszyscy 
trzej, nie mają wyobrażenia, co w danej 
chwili stof na porządku dzieńnym, jaką u- 
chwałę powzięła o danem przedłożeniu Ko- 
misya, jak brzmi projekt referenta, jaki był 
przebieg dyskusyi. Przy wszelkiem przestrze- 
ganiu zasady odrębności autonomicznej, po- 
słowie dawnej Izby znali się między sobą 
bez względu na stronnictwa i kraje koronne, 
Dzisiaj można policzyć w Kole Połskiem z 
posłów młodszych zaledwie dziesięciu lub 
piętnastu takich, którzy zrozumieli polity- 
czną putrzebę i polityczny pożytek zaznajo- 
mienia się bliższego z posłami innych stron- 
nictw. Tak się zresztą dzieje nietylko w Kole 
Polskiem, ale także w innych partyach. 

Gnuśność, brak zmysłu politycznego i brak 
oryentacyi politycznej, śliimacze zas»orupia- 
nie się w granicach własnej frakcyi sprawia- 
ją, śe pierwsza Izba ludowa, która w dniu 
17 czerwca będzie obchodziła trzecią roczni- 
cę swojego pierwszego posiedzenia, przez u= 
biegłe trzy lata nietylko nie przeprowadzi= 
ła choćby jednej donioślejszej reformy, lecz 
nie umiała nawet należycie wykonywać naj- 
kardynalniejszych praw, przysługujących jej 
na mocy konstytucył. 

Czem się Izba poselska zajmie po uchwa: 
leniu budżetu? Rząd pragnąłby zaprząc Izbę 
poselską do uchwalenia całego szeregu no- 
wych podatków. Są to przeważnie podatki 
pośrednie, a więc dla szerokich warstw lu- 
dności najuciążliwsze. Minister skarbu liczy, 
że steroryzuje posłów, a tem samem nakło- 
ni ich łatwiej do uchwalenia owych poda- 
tków. jeżeli przetrzyma lzbę poselską aż do 
upałów w połowie lipca. Wówczas posłowie, 
byle tylko prędzej uciec z wielkiego miasta, 
są gotowi na szybkie w ciągu paru dni 
przepytlowanie projektów rządowych i za- 
wotowanie ich bez zmian. Doświadczenia z 
lat poprzednich zawierają niejeden prece- 
dens 

Z pewnego źródła przecież otrzymuję 
wiadamość, że pomiędzy przywódcami Koła 
polskiego i przywódcami stronnictwa chrze- 
Ścijańsko- społecznego przyszło do układa, 
mocą którego oba stronnictwa zobowiązały 
się wzajemnie na uchwalenie przed waks- 
cyami jedynie dwóch podatków, a mianowi- 
cie podwyższenia podatku na wódkę i pod- 
wyższenia podatku dochodowo-osobistege. Są 
to dwie podwyżki, których główna częś ma 
posłużyć do zabezpieczenia budżetów kra- 
jów koronnych od grożącego im niedoboru. 
Wzgląd na zabezpieczenie podstaw finanso- 
wych autonomii politycznej sprawia, że za- 
równo Polacy, jak i stronnictwo  chrześci- 
jańsko-społeczne nie odkładają uchwalenia 
tych nowych podatków aż na jesień. 

inne projekty podatkowe przyjdą na po- 
rządek dzienny dopiero pod koniec września 
lub w październiku. 


Str. 2. 


O kółkach Ziemianek i Go- 
spodyń wiejskich. 


Od lat czterech istnieją w Galicyi Kółka 
Ziemianek, mające na celu—wedle statutu— 
wspólną pracę wszystkich kobiet polskich na 
polu religijnem, wychowawczem, narodowem, 
społecznem i ekonomicznem. Urabianie opinii 
publicznej w kwestyach narodowych i etycz- 
nych, oraz praca nad podniesieniem poziomu 
moralnego, umysłowego, materyalnego wśród 
ludu naszego i uświadamianie go pod wzglę- 
dem narodowym, to też zadania i cele Kó- 
łek. Na obszarze Galicyi jest rozrzuconych 
aa razie pięć Kółek Ziemianek : limanowskie, 
jarosławsko-przeworskie, przemyskie, ziemi 
halickiej i rohatyńskie. Mają one wkrótce u- 
tworzyć organizacyę centralną: Związek Kó- 
łek polskich Ziemianek, dła jednolitego kie- 
runku pracy i ciągłego porozumiewania się 
między sobą. 

Niezfłeśnie: od: ogólnej idei kiesującej, — 
może i musi działać każde z poszczególnych 
Kółek w swoim zakresie, dostosowanym do 
p” danej okoliey i zamiesakującej: ją lu- 

ności. 

Kółko limanowskie, którego członkami są 
mieszkanki wsi i miast, działa w kiernku o- 
Światowym i filantropijnym. Szwalnie dla 
biednych dziewcząt po miasteczkach, celem 
dostarczania im roboty; przy jednoczesnem 
czytaniu i pogadankach z niemi, różne ob- 
chody religijne i narodowe — oto krótkie 
streszczenie prasy tych pań. 

Do jarosławsko-przeworskiego Kółka na- 
łeżą tylko mieszkanki wat, jest to Kółko naj- 
starsze w Galicyi, a jego przewodnicząca p. 
H. Wolska wras z członkami: wydziału. są. i- 
nicyatorkami «uałej tej pracy, podjętej na 
wzór Królestwa i Księstwa. Tu trzeba. pod- 
nieść wpływ na ogólne poczucie potrzeby 
pracy społecznej, a dążność zaczynania bu- 
dowy od podstaw. przez zakładanie ochronek 
i stworzenie przytuliska. dla. sierot w Pru- 
chniku, około” którego skupia się cała dzia- 
łalność Towarzystwa. 

Najruchliwsze Kółko przemyskie tworzy. 
corocznie kolonie wakacyjne dla biednych 
dzieci miejskich, kursa- nauki. gospodarstwa 
dla dziewcząt wiejskich, zakłada. sklepiki 
współdzielcze i tymże sposobem. sprowadza 
różne towary na swój własny. użytek. 

Kółko ziemi halickiej, złożone z dwóch 
miejskich i jednego wiejskiego, ma najszer- 
szy zakres działania, bo obejmuje. wszystkie 
te zadania, co poszczególne Kółka wyżej wy- 
mienione, a» walczy bezustannie z ciężkimi 
warunkanai miejscowymi. W. ciągłam poro- 
zumieniu z Sodalicyą kochawińaką, osiąga 
znaczne rezultaty — swą żmudną i ciężką 
pracą 

Najmłodsze Kółko rohatyńskie wchodzi w 
ślad poprzedniaga i może się puszczycić nio- 
jednym owocem swego- działania, a w doda- 
tku dąży do samokaatałeenia. sią we wagy- 
stkich kierunkach. 

Kółka Ziemianek, które wedle statutów 


mają: obowiązek łączenia. się ze. wszystkiemi | 


towarzystwami pracującemi na polu oświaty 
i umorałnienia, mają obecnie nowe pole — 
przygarnięcia do siebie „Kółek gospodyń wiej- 
skich*. Są to organigacye włościanek, zbie- 
rających się pod kierunkiem kobiet wykształ- 
conych, na wapólne czytanie i pogawędkę, 
celem pedniesienia poziomu moralnego i u- 
mysłowego. 

Statuta Kółek rolniczych określają, je: Ja- 
ko oddziały kobiece przy istniejących już 
Kółkach rolniczych i-podają jako cel: „ Webu- 
dzać zainteresowanie się kobiet. działalnością 
Kółka rolniczego, oraz podejmować i w po- 
rozumiemiu z Zaraądem Kółka przeprowadzać 
wszelkie sprawy, wchodzące w zakres: go- 
spodarstwa kobiecego i dążyć do krzewienia 
wśród kobiet ogólnie kształeącej i potrze- 
bnej im wiedzy zawodowej". 

Inicyatorem tej akcyi jest. p. St. Zalaaiń- 
ski s Cieszacinka, w życie wprowadza ją, Za 
rząd Główny Kółek rolniezych, dążąc do jak 
najszerszego rozpowszechnienia:w-całym kra 
ju. Trzeba zakładać takie Kółka- wszędzie, 
gdzie jest pewność dobrego kierunku-i na: 
leżenia doń przynajmniej dziesięciu członków. 
Można nawet założyć je tam, gdzie niema 
K. R. bo z czasem staną się jego zawiąs- 
kiem. Gdy miejscowe duchowieństwo zechce 
wziąść udział w inauguracyi i od czasu do 
czasu rady swej nie odmówi, gdy nauczyciel- 
stwo, znane z swej ochoty do pracy- spole- 
cznej, też*zechce współdziałać, praca ta. pój- 
dzie łatwo i szybko. Należy zorganizować sią 


tak, aby przewodnictwo było w rękach ja- 
kiej romuunaj kobiety wiejskiej, kasa w rę 
kach dóugiej, a; tylko sobrobapst wa nicela s0- 
b® zostawi kicsującem i pamięża, aby: tamtym 
wszelkie- prowaiłrenia książek ułaówić i wy- 
jaśnić. Wkładki nałoży uchwalać' minimalne 
n. p. 2—6 hałessy miesięcznie, a odrasa™ za- 
chęcić całonikówm jakąś korzyścią realną — 
Wspólas:sprowadzasia-LaWaFÓwW, © ile mośno: 


ści krajowych; przyczewnzamese mośna uzy” | ppiie 


skać jakiś rabat od fabrykanta i dostawcy, 
zachęca włościanki do licznego wpisywania 
się w poczet Kółka 

Posiedzenia powinny się odbywać dwa 
razy w miesiącu, miejscem ich lokal kółka 
rolniezego, dom gminny, szkoła, jeśli jest po- 
zwolenie, wreszcie obszerna izba dworska. 
Zapełnić je trzeba czytaniem i pogadaakami 
z działu etyki, historyi polskiej, pedagogii, 
hygieny, ekonomii i gospodarstwa. Różne do- 
bro- gazetki ludowe, mnóstwo książeczek Ja- 
dwigi Strokowej, Śleczkowskiej, Bełzy. wy- 
dawnictw kongregacyi w Starej wsi — oto 
co czytać można i trzeba, nie zapominając 
też o Przewodniku Kółek rolniczych i pole 
canych przezeń fachowych broszurkach. 

Ponieważ kobieta działa głównie na polu 
wychowawczem, cała praca powinna się obra- 
cać około tej głównej osi: nauczyć ją wy- 
chowywać dzieci zdrowe na dobrych obywa- 
teli kraju. Wielkie są braki w tym kierunku, 
nieraz niewykształcona matka staje się 
przyczyną Śmierci własnego dziecka, nie wie- 
rząc w stwierdzoną zarażliwość chorób, lub 
przez zły opatrunek przyprawia je o kale- 
ctwo, a moralnie — jak mało starania 0 do- 
bry przykład dia dziecka, jak często ono-ro- 
Śnie: wśród klątw i przezwisk, a słucha roz- 
mów, nieraz bardzo gorszących! Gdy się sta- 
lei wytrwałe poucza nasze włościanki, jak 
powinny postąpić w danym wypadku, uwie- 
rzą w koścu i spróbują. Wychowanie choćby 
jednego tylko dziecka bez bicia, sercem i 
zdrowym rozsądkiem, przez taką matkę na- 
leżącą do kółka — będzie sowitą nagrodą 
za całe lata pracy dla tych, które ją podej- 
mują. O ile możności trzeba zbierać w kółku 
dziewczęta i młode gospodynie — matki; ła- 
two w nich wzbudzić zapał, zachęcić do o- 
światy i postępu. Nie można jednak odsu- 
nąć starszych kobiet, gdy cheą należeć do 
kółka — byle się nie upierały przy zako- 
rzenionych przesądach, staną się wkrótce 
wysnawczyniami nowej, zdrowej idei, a ich 
powaga i doświadczenie życiowe, będą wiel- 
ką zachętą dla młodsaych. W zimie: można 
te posiedzenia urządzać częściej, niech: się 
zamienią we wieczornice, gdaie przy nauce 
szycia i robót ręcznych będzie pożyteczne 
czytanie, przeplatane chóralnym śpiewem. 

Kto chce się przekonać o produktywno- 
ści takiej pracy, niech pomówi z kobietą wiej 
ską, należącą już dłuższy czas- do kółka, a 
zobaczy, jaki ogromny wpływ wywiera na 
wieś taka organiaacya i co może zdziałać 
parę osób dobrej woli. 

Kółka Ziemianek dążące do otoczenia kra- 
ju siecią swych związków, niech się z zapa 
łem i szybko zabiorą do tej pracy.; alad poza 
„Ziemiankami* niech współdziałają tej spra 
wie wszystkie kobiety polskie, co uznają 
swój obowiązek pracy dla: społeczeństwa. — 
Czasem będzie ona mozolna, nieraz długo 


|beaowocna — nie zrażajmy się tem jednak, 


bo dobre ziarno nigdy nie: zaginie i prędzej, 
lub później, wyda plon obfity. 
Jadwiga Łozóńska. 


(arczmarze-tracictele. 


Liczne uchwały gmin, protestujące prze- 
ciw nadawaniu koncesyi szynkarskich żydom, 
wysnownie Świadczą, że czynnik w tej spra- 
wie najbardziej interesowang, bo lud wiej- 
ski — sam zdaje sobie sprawę, jakiem dlań 
nieszczęściem jest karczma żydowska. Isto- 
tnie karczmarz żydowski jest nietylko roz- 
pajaczem, ale i. trucicielem ludu, bo dia 
zwiększenia swych zysków — i tak szkodli- 
wy alkohol przeistacza w jeszcze: straszniej- 
szą truciznę za pomocą rozmaitych domie- 
szak i swoich własnych fabrykatów. W spra- 
wie tej otrzymaliśmy od jednego z kapła- 
nów, który jako proboszcz przepędził na wsi 
długie lata, bardzo wymowne spostrzeżenia. 

Kto z nas, z mieszkańców wsi — pisze 
nasz korespondent — nie wie, jaką klęską 
jest pijaństwo, kto nie patrzył z obrzydze- 
niem i ubolewaniem na taczających się lub 
spitych do nieprzytomności ludzi? Czy je- 
dnakże zawsze tylko niewstrzemiężliwość pi- 
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jącego jest tego przyczyną ? Bynajmniej. Bo 
przedewszystkiem, czy pomyślał kto o tem, 
co właściwie lud "nasa: pije w karczniash ży- 
domskicohu Czy słęasgk kto z nas kiadg, żeby 
jaka władaa do tege pewołanawzaj mawała się 
zbadaniem choć raz nęs rok tyeki trusków, 
któze pe karcasqasek naszych więżakich i 
sapnk asie poda:ą żydzi azendarae: swoisu go- 
ście -cišepo m? QdnośBaprzegiay: sen Haano- 
; że BRLYKIH ÓW spo- 
żywczych podobno istnieją, ale nikt nie po- 
myśli, aby zajrzeć do tych szynkiasów ży- 
dowskich po wsiach, zbadać zawartość tych 
fiaszek, z których żyd arendarz nalewa roz- 
maitego rodzaju trunki, A przecież taka kon- 
trola byłaby bardzo nietylko pożądaną, ale 
wręcz konieczną — i to tak w interesie zdro- 
wotnym jak i w interesie poprawienia repu- 
tacyi naszego ludu bardzo pod tym wzglę- 
dem zaszarganej, boby się z całą niemal pe- 
wnością przekonać było można, że ten, od 
któregośmy ze wzgardą nieraz odwracali 
oczy i któregośmy jako pijaka potępiali — 
nie był pijanym, tylko poprostu otrutym! 

Podczas półwiekowej prawie pracy mojej 
duszpasterskiej na wsi nadarzyło mi się ze- 
brać wiele na tu dowodów, które obecne 
chciałbym spożytkować w interesie naszego 
ludu, który jak zewsząd dochodzą słuchy, 
pomimo nowej ustawy szynkarskiej nie bę- 
dzie mógł się wyzwolić z pod panowania ży: 
dowskiego po karczmach, a więc tem więcej 
potrzebować będzie opieki i pomocy ze stro- 
ny społeczeństwa całego, a w szczególności 
sfer decydujących. Wiem np. ze źródła nie- 
przypuszczającego żadnej wątpliwości, że je- 
den kieliszek wódki i dwie małe szklanki 
piwa wypite w jednej przydrożnej karczmie, 
zwaliły z nóg silnego chłopa, wysłużonego 
żołnierza w sile wieku, zdrowego na ciele i 
umyśle, tak, że bez duszy leżał w przykopie 
do białego dnia. Czy można było o nim po- 
wiedzieć, że się upił? Zadną miarą — tylko 
został otrutym wódką, w której żyd dla lep- 
szego ognia moczył ałun, tytoń lub coś po- 
dobnego. 

Lat temu kilkanaście dowiedziałem się 
przypadkiem na poczcie, że jakaś firma wę- 
gierska, jeżeli dobrze pamiętam z Fiinfkir- 
chen, na korespondentce proponowała miej- 
Scowemu arendarzowi jakiś elixir, który zmie- 
szany z wodą deszczową daje bardzo dobrą 
wódkę, którą od naturalnej odróżnić trudno, 
a bardzo tanią, bo kieliszek takiej wódki nie 
kosztuje więcej nad centa. I rzeczywiście kil- 
kanaście dni później nadeszła jakaś paczka 
z Węgier za pobraniem kilku guldenów. — 
Z ciekawości posłałem parę dni później czło- 
wieka do karczmy po wódkę, a skosztowaw- 
szy, znalazłem wódkę wprawdzie ze wstrę- 
tnym odorem, ale możliwą do picia, która 
nawet mogła chłopom smakować, bo była 
niezwykle silną. 

Znany jest zabobon, od wieków zakorze- 
niony między naszym ludem, a tłumaczący 
nieraz nagłe i nieproporcyonalne do wypite- 
go trunku upicie się: „ze złej ręki wy sił“ 
powiadają. Nie zła ręka to była -- ale fał- 
szywy trunek, którym żyd w karczmie od 
wieków truł i dotąd truje nasz biedny ludek 
zostawiony pod tym względem bez żadnej o- 
pieki. I czyż trzeba na to więcej dowodów ? 

Niema prawie tygodnia, żeby ta lub owa 
gazeta nie donosiła'z tej lub owej okolicy o 
wypadkach zatrucia fałszywymi trunkami w 
żydowskich Kkarczmach. Są to fakty bardzo 
częste, lecz niestety, nasze władze przecho 
dzą nad tem do porządku dziennego, a żydzi- 
karezmarze wolni pod tym względem od jae 
kiejkolwiek' kontroli, zatruwają nasz lud nie- 


tylko alkoholem, ale stokroć szkodliwszymi: 


jego surogatami. To też lud nasz, który ję- 
czał pod prawem propinacyi, dziś gdy nowa 
ustawa ma wejść w życie, nie z antysemity- 
zmu, ałe z głębi przekonania swego, że ten 
żyd w karczmie, to jego nieprzyjaciel, prze- 
mówił sam za sobą i przez swoje Rady 
gminne prawie jednomyślnie w całyin kraju 
oświadczył się za wydarciem karczem 
zrąk żydowskich! W tem bowiem tkwi 
ratunek naszego ludu — jego samoobrona 
przed zgubnym wpływem karczmarza truci- 
ciela. I nie możemy pozwolić, aby władze — 
wbrew woli gmin — narzuciły im dalej kar- 
czmy żydowskie. Musimy odwołać się do ca- 
łego Społeczeństwa naszego, do wszystkich 
dzierżących władzę, do wszystkich posłów 
parlamentarnych i sejmowych, do całej pra- 
sy krajowej wszelkich odcieni, do wszystkich 
ludzi dobrej woli. 

Dziś walka z alkobolizmem toczy się na 
całej kuli ziemskiej, a kwestya alkoholizmu 


jest—jak twierdzi pewien pisarz francuski— 
„Kkwestyą, około której grupują się po dziś 
dzień prawie wszyażkia -k westye. spałaczne i 
która zawieza w: sobie. walkę calage Świata 
z całymi: swiatem“ nieszeaęńcia i nądzą* (Leon 
de Bruyn) — ale metoda tej walki powinna 
być rozmgadża, zastosowa do indywjdualno- 
ści tege narodu, tego kraju, w którym się ta 
walka: toszy. Dobes: są wiece antydieaholiez: 
ne, dobze są odczyty; zwłanasza Z ohrazątał 
świetlnymi, pokazujące naocznie, jałe strass 
ne spustoszenia w organizmie ludzkim wy- 
rządza alkoholizm, dobre broszury i dzieła, 
traktujące o tym przedmiocie, ale to są tyl- 
ko środki pomocnicza, działające bardzo po- 
woli i na krótką tylko metę, do stopnia kul- 
tury naszego ludu nieprzystosowane i dla 
naszych warunków niewystarczające. Dziś, 
chcąc ratować lud nasz po wsiach, trzeba 
mądrych ustaw, a przedewszystkiem bez- 
względnej surowości w wykonywaniu tych 
ustaw, bez tego wyniki akcyi będą na wsi 
bardzo znikome. 

Ale za mało jest tylko krytykować, więc 
ośmielam się w imieniu duszpasterzy wiej- 
skich, choć do tego nie upoważniony, ale 
pewny, że się wszyscy na to zgodzą, posta- 
wić do całego społeczeństwa, a w szczegól- 
ności czynników miarodajnych następujące 
postulaty, które przynajmniej na teraz mogą 
być środkiem ochronnym i bardzo skutecz- 
nym, nawet gdyby żydzi nadal na karczmach 
zostali. W każdym okręgu sądowym powinna 
być ustanowiona jakaś władza, któraby miała 
obowiązek badać trunki, jakie się po kar- 
czmach naszych podaje ludziom — niech to 
będzie jaki chemik lub lekarz, czy na stałej 
posadzie. czy tylko za dyetami, byle był —- 
a już taka kontrola, skrupulatnie wykony- 
wana, dodatnie bardzo wydałaby rezultaty. 
Obecnie, kiedy wódka ma być na nowo o- 
podatkowana, a za nią przyjdzie kolej i na 
piwo i resztę trunków, czyli kiedy wszystkie 
trunki mają być droższe, niechże więc chło- 
pek nasz za swoje ciężkie pieniądze dostanie 
trunek czysty, mniej szkodliwy, o zupełnej 
bowiem abstynencyi u naszego ludu na tym 
stopniu jego kultury dziś jeszcze mowy być 
nie może, i kto w tym kierunku chee pra- 
cować, ten pracy Syzyfowej się podejmuje. 
Przedewszystkiem powinno społeczeństwo 
domagać się, aby wódka w handel wprowa- 
dzona była wolna od wszelkich ciążkich o- 
lejków, mianowicie tak zwanego fuzlu, który 
właśnie jest tym robakiem, który pijak cią- 
gle zalewać musi. Gdy wieśniak nasz będzie 
miał trunki naturalne, czyste, wódkę bez 
fuzla, natenczas choć pić będzie, ale nie bę- 
dzie się upijać, czyli truć, i nie tak prędko 
wpadnie w nałóg pijaństwa. Smiało też twier- 
dzić można, że natenczas pijaństwo po wsiach 
zmniejszy się conajmniej o 50 pre. 

Powtóre powinniśmy się wszyscy jedno- 
myślnie domagać jak najenergiczniej z a m y- 
kania szynków od soboty wieczora do 
poniedziałku rana — a taka ustawa w krót- 
kim czasie podniesie dobrobyt naszego ludu, 
w szczególności klasy robotniczej, i przyczye 


ni się w wysokim stopniu do podniesienia 


kultury całego kraju. Trzeba domagać się 


 ściślejszego przestrzegania ustawy przeciwko 
|opilstwu, aby ona nietylko na papierze wi 


siała przybita na ścianach: karczm i szynków, 
ale rzeczywiście była wykonywaną przez or- 
gana do tego powołane, mianowicie żandar- 
meryę, która obecnie wiele pod tym wzglę: 
dem pozastawia do życzenia. Niechby sądy 
w tej sprawie po obywatelsku współdziałały, 
a wtenczas może niejednemu żydowi na 
karczmie sprzykszyłby się jego zawód i nie 
tak ochotnie rwałby się do niego, jak obe- 
cnie, a nawet sądzę, że gdyby ta ustawa 
Ściśle była wykonywana, to oddawna jużby 
ani jednego żyda nie było na karczmie, baby 
już wszyscy za karą potracili swoje konce- 
sye. X. W. P. 
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Program 
zjazdu słowiańskiegow Sofii. 


Wiedeń, 8 czerwca. 

Od jednego z uczestników zjazdu, członka 
Izby poselskiej otrzymujemy następujące infor- 
macye w sprawie programu zjazdu słowiańskie 
go w Soti. Nawiasem dodajemy, Że ten zjazd 
nn mocy umowy najnowszej, nie będzie dalszym 
ciągiem zjazdu w Pradze, lecz zjadem samo» 
dzielnym. Zaproszenia na niego wysyłają orga- 
nizatorzy bułgarecy, a nie pp. Kramarz i towa- 
rzysze. 


Nr. 152. 


I. 


1) Obecne położenie państw połuduiowo-sła- 
wiafdąkich. 

Referaty przedstawicieli narodów południowo» 
ałowiąńskich 

2) Wzajemność kulturalna: 

a) Urządzanie kongresów na temat sławi- 
styki, 

b) Ustanowienie stosunków wzajemnych mię- 
dzy akademiami i zakładami naukowymi sło- 
wiańskimi. 

c) Organizacya słowiańskiego rynku książko- 
wego i ustanowienie stozunków wzajemnych 
między słowiańskimi teatrami i tewarzystwami 
sztuk pięknych. 

d) Wydawnictwo czasopisia peryadycznych o 
słowiańskiej literaturze i nance, wzorowanyałe 
na „Ateneum* londyńskiem, 

e) Chrestomatya i antyologia słowiańska. 

f) Wydawnictwo katalogów popularnych ksią- 
żek słowiańskich dla użytku bibliotek pubłi- 
cznych. 

g) Wymiana dzienników politycznych i apra- 
wozdań o- ozynneściach: kospornogj: słomiańakiah. 

h) Kursy dziennikarstwa słowiańskiego na 
uniwersytetach słowiańskich. 

3) Sprawoadanie' z daiałalności zjazda dzien- 
nikarzy: słowiańskich. 

4) Wzajemność ekonomiczna : 

a) Bank słowiański. 

b) Organizagya kas i kredytowych towa- 
rzystw słowiańskich. 

c) Stosnnki ekonomiczne pośród Stęwiąg Ze 
chodnieh, wschodnich i poladniewych. 

Założenia Zsciązku turystycznych towarzystw. 
słowiańskich: 


II. 


Szczegółowy. -programna j czas trwapia kon: 
gresu : 

G lipca: 

popołudnin powitanie uczestników Zjazda 
przez komitet na dworcu kolejowym, 

o godz. 9 wieczorem: wąpólna kołacya w 
kasyme miejskiem, mająca. na celu, wzajeganie 
zaznajomienie się nczestników zjazdu. 

7 lipca: 

o godz. 9 rano: uroczysta otwarcie. Zjazdu. 
Mowy powitalne.: prezydenta miagsta-i prezesów 
kulturalnych organizacyj słowiańskich. 

Wybór prezydyum Zjazdu, 

o godz. 1 popołudniu: obiad dla uęzegtni- 
ków Zjazdu w restauracyi klubu oficerskiego, 
o godz. 3 popołudniu: rozdział referatów, 

o godz. 8 wieczorem: kolacpa w kaaynle 
miejskiem, wydana przez radę miasta, Po kQ= 
lacyi przedstawienie w. operaę, teatrach, kop- 
certy itd. 

8 lipca: o godzinie 9-tej ranp: Nerady 
zjazdu. 

O godz. 1-ej popołudniu: Wspólny ohia4 dla 
nezgestników w „Besedzie ałowiańskiaj*. 

O godz. 3-ciej popałudniu: Narady: sękcyi 
i grup. 

O godz. 8-mej wieczorem : Wspólna kolącya 
w „Besedzie słowiańskiej”. 

9 lipca: o godz. 9-tej rano: Posiedzania 
sekcyi i wygłoszenie referatów. 

O godz. 11-tej praed południexza: Poajędze- 
nie w towarzystwie prawników bałgarskiab. 

O godz. 1-saej popołudniu: Wspólny obiad 
w towarzystwie prawników bułgarakioh. |! 

O godz. 3 ciej popołudniu: Głosowapią nad 
uchwałami, pewziątemi na zjeździe. 

O godz. Śtej popałudniu:: Wycieczka. do 
Kniażewa, 

O godz. ?-mej wieczorem: Piknik w Knia- 
Żewie. i 

10 lipca: o godz. 9 tej rano: Ogólną na- 
rada i uroczyste zamknięcie zjazdu ałewiań” 
skiego. | 

Od godz. 3 ciej popołudniu do 7-mej wie- 
czorem: Oglądanie osobliwości miasta efli. 

O godzinie 9-tej wieczorem: Kolacya poże- 
gnalna. 


Kronika Grunwaldzka. 


Odezwa. Związku Sokolstwa palskiego. Ra. 
dacy! Wzywamy Was gorąco na. ztot nasz. w 
prastarej stolicy Polski, w dragim- dia- kaddago 
Polaka. Krakowie. 

Dożyliśmy: roku wielkiego wspemaienia,dsziae. 
jowego, roku, w którym: żaden Polak. nie. pa- 
winien poprzestać. na biernom tyłka reswadagiu 
zmienacści losów; ale-wejść w ciebie i całą, dne 
szą otrząńć się z odrętwienis, spajrzeć w. istotę 
naszego sierecage „dzisiaj* i zacząć pracę umi 
zdebyciem godnege swej doatojności ludzkiej i 
dziejowej: „jatra“. 

Ani cieszyć się+nam z walnege, zwysięstwa, 


ZDRAJCY. 


Powieść Filipa Oppenheima. 
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— Ubierzemy się po cywilnemu — od- 
rzekł na to król — a przy zapadającym 
mroku uda się nam łatwo przejść niepo- 
strzeżenie wśród tłumu. 

Wyszli z pałacu bocznemi drzwiami, wy- 
dawszy wprzód rozporządzenie, aby mały 
oddział konsystujący w zamku, trzymał się 
w pogotowiu i udał się na pierwsze wezwa- 
nie telefoniczne, tam gdzie mu rozkażą. 

Telefony zaprowadzona w mieście przez 
starego Van Dechta, nie były na szczęście 
popsute, a zamek królewski posiadał bezpo- 
średnie połączenie z kilku ważniejszymi 
punktami stolicy,nie potrzebując udawać się 
do centralnych stacyl. 

— (o to za mowa? — Spytał Brand 
zbliżywszy się do pewnej gromadki, która 
rozmawiała żywo w obcym dla niego ję- 
zyku. A 

— Bez wątpienia ludzie Goryszkina — 
odparł z cicha król — mówią bowiem po ro- 
syjsku | wymówili parę razy jego. nazwi- 
sko. 

Poszli dalej, przeciskając się z trudno- 
ścią przez tłum zebrany na placu, który roz- 
stąpował się niechętnie, mrucząc jakieś gro- 


Hamak 


Przybory 


@ od K.3'50 zwyż, huśtawki ogrodowe, krzesła po- 
lowe. — Dia bola Bumerang „Alla“ i Krokiety. 


gąbki, wkładki do bucików asbestowe, lep i pa- 
piery na muchy i wszelkie środki owadogubne. 


źby i złorzeczenia. Byli to z małymi wyją- 
tkami ludzie obcy, co łatwo można było po- 
znać po ubiorze ich i zachowaniu, najgor- 
szego rodzaju zbieranina, gotowa zda się na 
wszystko tam, gdzieby chodziło o dokonanie 


idźmy tam natychmiast, o ile zaś zauważymy 
toś podejrzanego, zawezwieimy telefonicznie 
naszą eskortę z zamku, która otoczy dom i 
zrewiduje go. 

Zamiar ten spełnili natychmiast, kieru- 


jakiejś napaści lub grabieży. Pałac Rajko- |jąc się ku odludnej uliczce, na której znaj- 


wiczów nie był jeszcze wcale oświetlony, mi- 
mo to zgromadzony tłum zdawał się ocze- 
kiwać ztamtąd jakiegoś hasła; bo: patrzył 
mieprzestannie w ciemne otwory okien. 

Król, który rozumiał nieco po rosyjsku, 
domyślał sięz urywkowych rozmów, że w 
pałacu Rajkowiczów odbyć się ma dziś ja- 
kieś zebranie, którego uczestnicy jeszcze nie 
przybyli. Wymieniono nazwisko Goryszkina 
a także innego jakiegoś znaczniejszego Ro- 
syanina. Król udzielił Brandowi tych wiado- 
mości w chwili, gdy się trochę wycofali z 
tumu. 

— Niezawodnie gotuje się tu jakieś ło- 
trostwo, którego duszą: jest  Goryszkin — 
zauważył Brand. 

— Wiele bym dał, gdybyśmy mogli do- 
stać go w ręce i gdybym tylko wiedział 
gdzie się w tej chwili znajduje, kazał bym 
go w tej chwili aresztować. 

— O ile mi się zdaje, wasza królewska 
mość znalazłaby go niezawodnie w owym 
muzułmańskim domu, w którym mnie one- 
gdaj przytrzymano, dom ten wygląda jak 
mała forteca "l nadaja*się wybornie do pro- 
wadsenia: pokąj nych intryg. 

— Wyhorna» myśl — zawałał król — 


do rybołowstwa, sandały do  4pieli, 


dował się ów dom. W miarę jak zbliżali się 
do niego, tłumi rzedniał coraz bardziej, a w 
końcu pojedynczy tylko przechodnie ukazy- 
wali się na opustoszałej prawie uliczce. Dom 
ciemny i pozbawiony okien wyglądał jak ta- 
jemnica, na przeciw zaś niego zuajdował się 
zarosły starymi drzewami skwer, który 
mógł służyć wybornie za stanowisko obser- 
wacyjne. Uradzono, że król pozostanie na 
miejseu, Brand zaś uda się do najbliższej 
stacyi telefonicznej, gdzie wezwie umówioną 
eskortę. 

Dziennikarz: znikł wnet na zakręcie, Mi- 
rosław lilicz zaś pozostawszy sam usiadł pod 
drzewem i zapalił cygaro dla skrócenia so- 
bie czasu. 

Dookoła było zupełnie prawie ciemno i 
cicho, bo wrzawa skoncentrowanego pod pa 


łącem Rajkowiczów tłumu. nie dochodziła. tu. 


prawie wcale. Przywykły do zaostrzonej czuj: 
ności żołnierza, Mirosław lllicz wrażliwym 
był na odgłos najlżejszy, wychodzący ponad 
zwyczajną normę. Po paru minutach- wycze- 
kiwania, usłyszał jakby rodzaj przytłumione- 
go krzyku, który. zdawał się dochodzić od 
strany. tajemniczego domu. Wyprężył się w 
ciemności. i stesia cały słucham. Krzyk ten 


Na wycieczk 


powtórzył sią raz jeszcze i urwał się, jakby 
nagle zdławiony, poczem znów cisza zapano- 
wała dokoła. Król potarł zapałkę, a przysło- 
niwszy ją ręką, spojrzał na zegarek. Najdalej 
zu piąć minut przybyć tu mogła zawezwana 
przez Branda eskorta. Miałże oczekiwać na 
nią? Kto, jak on bywał już tyłe razy w o- 
gniu, kto słyszał tylekroć dokoła siebie jęki 
rannych i umierających, ten potrafi odróżnić 
każdy odcień wpadającego w jego słuch wo- 
łapia, ten poana, czy dany krzyk wyrwał się 
pud wpływem strachu zdziwienia, czy zadane- 
go gwałtu. Krzyk, usłyszany przed chwilą, 
nie wróżył nic dobrego, zapowiadać się zda: 
wał jakąś ciemną zbrodnię, dokonaną pod 
osłoną tajamnicy i bezkarności. 

Po krótkim namyśle Mirosław lilicz*od 
rzncił na bok względy, które go-mogły za- 
trgyinywać. Zapomniał, że jest królem, któ- 
rego życie tak wa*nem jest dla kraju, a po- 
legając na niezwykłej swej sile fizycznej, 
postanowił wtargnąć sam do podejrzanego 
gniazda. 

Gdy, jak. łatwo można się było spodzie- 
wać, nikt mu nie otworzył mimo kilkakro- 
tnego stukania -— wywalił drzwi kilku ude- 
ręoniami szabli i wbiegł szybko po schodach, 
kierując się głosami, które zdawało mu się 
słyszeć, W domu tym nie było wcale elek- 
trycznego oświetlenia i mała tylko. lampka 
rozświecała mroczne ciemności. Przy jej świa- 
tełku dostrzegł drzwi, zagradzające mu drogę, 
zapukał więc do nich, wołając, aby mu.otwo- 


@ worki turystyczne, a: to- 
thermy, kubki i filtry do 
picia wody, latarki elek- 
tryczne, Aparaty do ro- 
bienia wody sodowej. 


Sp 


Kraków, ul. Floryańska 14, Hotel „pod Różą”. 


rzeno w imieniu prawa. Odpowiedzi oczywi- 

ście nie było. Wyważenie tych drzwi z keleł 

było już dła- niego igraszka; gdy jednak ste- 

ng na progu, nie dostrzegł zrazu nio, geyr 
pokój pogrążony był'w zupełnych ciemno- 
ściach Usłyszał tyłko wyraźnie gwizd kuli; 

która musiała utkwić gdzieś w ścianie; a po- 

tem szelest, jakby- ktoś wyskakiwał lokke. 
przez okno. Cofnął się wówczas na sobody, 

a ująwszy zapaloną lampę, powrócił trzy- 
mając ją nad głową. Wtedy- dopiero uderzył” 
go widok straszny; mimo, że się* go 60 præ- 

wda spodziewał. Widocznie spełniona tu przed! 
chwilą morderstwo, gdyż” po' środku pokoju 
leżał, brucząc we własnej krwi, człowiek ja- 
kiś, prawdopodobnie już martwy. Ź kąta 
dochodziło tłumione charczenie; a gdy: Mire- 
sław Hlicz'pochylił się, by poznać jege-przycay= 
nę, ujrzał leżącą na sofie na wpół żywą ko- 
bietę, skrępowaną mocno białym ręcznika- 
mi. Przeciął je szybko szabłą i wyjął z usk 
nieszczęśliwej białą chustkę, która jej głos 
tłumiła, i wtedy dopiero poznał z naj wyśnzena 
zdumieniem księżniczkę Milito Rajkewicz: 

— Och! ocaliłeś mi wasza królewake- 
mość stokroć więcej niż życie — jęknęła; 
osuwając się do jego stóp, poczem utraciła 
przytomność. 


(Ciąg dalszy nastąg!.) 


POLECA NAJTANIEJ 
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przed pięciu wiekami, bośmy w niewoli dziś, 
ani popiołem posypać głowy i łzy ronić z po- 
wodu tej niewoli, bośmy pod wpływem wspom- 
nień dziejowych i wskutek pracy nad sobą co- 
dzień inni, codzień lepsi. 

Przelialiśmy łez i krwi morze, ale z nurtów 
jego wyszliśmy zdrowsi i silniejsi. 

Nie zdołano nam zatruć ducha, 
w nas poczucia godności narodowej. 

I walczymy, każdy we własnym zakresie, aby 
wywalczyć, co każdamu Narodowi najdroższe i 
najświętsze; swobodę u siebie. 

Sakolstwo polskie podjęło się twardej a 
wdzięqznej pracy fizycznego odrodzenia narodo- 
wego i rozbudzenia uśpionych cnót łączności i 
karności, które zawsze rozkwitają przedziwnem 
kwieciem na podłożu zdrowia i siły. 

Przystępne dla wszystkich stanów i zawo- 
dów, krzepiące się i pogłębiające w sobie So- 
kolstwo polskie, nię przestało być wierne ha- 
słom narodowym i tej myśli, którą objęło po 
swych twórcach, zawsze czystą, nieskażoną, 
dumnę. 

Urządzamy obrachunek sił naszych w ro- 
cznicę wielkiego faktu dziejowego. Organizacya 
nasza będąca poważnym wytworem ducha na- 
rodowego jest obowiązana do zdawania w ta- 
kich rocznicach sprawy przed Narodem ze swo- 
jego dorob u i kroczenia pod jego nadzorem 
i opieką do dalszych zdobyczy na pożytek 
Ojczyzny. 

Przybywajcie tedy! Osądźcie nas i za: 
świadczcie wieiką swą. liczbą przed. wrogiem 
obsym i domowym, czem organizacya nasza 
jest dla Narodu. 

Wydeiał Związku sokolego. 

Odezwę powyższą rozlepiono dziś po murach 
naszego miasta. Nadto opuścił prasę Zlotowy 
afisz Styki, przedstawiający / rycerza polskiego 
(Zawiszę Czarnego), który mieczem swym pā- 
suje na rycerza Sokoła, dzierżącego sztandar w 
ręka. W głębi wije się wstęgą Wisły, okalająca 
tonący w dalekiej perspektywie Zamek wawel- 
ski. Na piedestale, na którym stoi rycerz, wy- 
ryte jest hasło „Czuwaj“. 


nie zabito 


Odezwa do sokolstwa okręgu krakowskia- 
„Sokoła“ krak. ogłasza nasiępują- 


go. Wydział 
cą odezwę: 


Zbliża się chwila, kiedy „Sokół“ krakowski 


w obliczu całego społeczeństwa poiskiego i So- 
kolstwa przybywająceęo z najdalszych dzielnie 
Do ćwi- 
czeń i pochodu na zlocie Grunwaldzkim powik- 
no nas-stanąć zwarta i liczna-drużyna — wśród 
której nie może braknąć ani Jednego- Sokała 


okazać ma swą sprawność Í tążyznę. 


krakawskiego, a zwłaszcza młodzieży. W zywe- 


my przeto cały ogół członków naszego Towa- 
rzygtwa, aby przez jak najliczniejsze swe zgło- 
szema ndziału przyczynili się do godnego z8- 
reprezeniowania wobec całego Sokolstwa — a 
to tak, jak tego od nas, jako gospodarzy i naj- 
liczniejszego Gniazda w zachodniej części kra- 


ju, ogół ma się prawo domagać. 


Zgłoszenia do udziału w Zlocie przyjmuje 
co dzień kancelarya „Sokoła w gędzinach wie- 
czornych, do ćwiczeń zgłaszać się należy do Na- 
ezelalka — względnie Grona nauczycielskiego. 


Wydział „Sokoła“ krak. 
Wieczorek grunwaldzki. Dnia 11 b. m. od- 
będgie się+w sali „Sokoła“ 
czorek grunwaddzki. 
kantaty, deklanącys i 3-aktewy utwór 


watha, poprzedzeny prolegiem, 
hołdam Królowej naszej z Jasnej Góry. 


Dochód przeznaczony na Dar grunwaldzki i 


dla biednych dzieci szkoinych. 
Polskie Kółko Kontuszowe 


dowy, by celem porozamienia się dla wspólnego 
wzięcia udziału w uroczystości z Kółkiem kon- 
tuszowem, zechełeli wcześnie nadsyłać swoje 
zgłogzenia do naczelnika Kólka Eustachego hr. 
Poteskisgo, ul. Graniczna l. 3. 

Wassystkich zaś członków i obywateli miasta 
Krakowa i okolicy, mających zamiar wystąpić 
podeząk uroczystości w strojach. narodowych, 
zapsasza Kółko kontauszowe na zebranie do sali 
„Dome Stow. robotniczych * (przy al. św. Toma- 
szal. 37), które się odbędzie w dniu 13 b. m. 
o godzinie ? wieczór. 

Kinematograf na- obcheędrłe. Prezydyum 


krajowego Komitetu grunwaldzkiego otrzymało 


pismo od jednego z amerykańskich Polaków z 
prośbą o zeswelenie zdjęcia dla kinematografa 


szeregu obrazów z obchodu w Krakowie. Ko- 
mitet zgodził się nasto pod warunkiem, że dwa 


egopmpląrze ndjęć oddane mu bęgą bezpłatnie 


do użytka wrodczytach pepułasnych w kraju. 
Nas ogczód: geumwaldzki w Krakawie uchwa- 
lila lwowska Rada m. 3000 K. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pięrwszorzędnych fabryk 
fortepiany, piąnina, harmonie. i pianols sk po- 
gówkę lub na apłaty nawet dwuiziestomiosięczne 

Instrumenty rżywane od can najnikszych 


Preog s towarem. praskim! 
Kupujcie tylko a chrześcijan! 


KRONIKA. 


ARZYR KOSOIELNY Jutro w piątek 


KALEND 
Małgorzaty; pojntrza w sobotę Barnaby apostoła. 
KALENDARZYK  ASTRONUMIUZN Y Wzokód 
słońca. rozpocznie mię jutro o godzinie 3 minut 38; 
saohód przypada ^ godz 7 minw 45, dłuycść dni» 
godzin 16 minut 12 


Królewie. polscy Matejki. Na wiadomość, po- 
daną-przes „Słowo. Polskie", że księgarz i na- 
kładea wiedeński p. Perles pragnie sprzedać za 
dzięniąć tysięcy koron kilkadziesiąt rysunków 
Jana Matejki, przedstawiających wszystkich 
krółów= polskich, redakcya tego pisza: otrzynaaa 
ła następująca odezwę: 

Bolesną byłoby rzeczą, gdyby  wizeruski 
wszystkich królów polskich, dzieło największego 
naszego malarca, zamiast. ozdobić. z czasom Śsia- 
ny Muzenm Narodowego na Wawelu, dostały sią 
w takie ręce, z którychby może jaż nigdy do 


Poiski. nieg wróciły, 


Polecona przez ko- 
misz'ę lekarską Towa- 
rzystwa lekarskiego, 
Kraków, z dnia 291 
maja 1907. do L, 25. 


podgórskiego wie- 
Na program składają sią: 
scemi- 
czny „Nawrócony*, napisany*przez p. M. Hoer- 
a zakończony 


chcąc godnie 
neseić wiekopomną rocznicę Grunwaldzką, zwraca 
się do wszystkich Polaków, mających zamiar 
przybyć na uroczystości do Krakowa, szczególnie 
do tych, którzy posiadają dawny nbiór naro- 


Wykupić rysunki Matejki powinno spole». 
egeńataeo - polskie, któremu sem właścigial pierw- 
szeństwo kupna zostawia, a nie jakąkolwiek 
prywatna osebistość, która dziś. moče dzieło 
Matejki kupić, a jutro go znowu innej: prywa- 
tnej osobie sprzedać. 

Rzucam myśli, aby drogą składek publicznych 
zebrać 10 tysięcy koron | kupić drogocenne dla 
nas dzieło Matejki dla Muzeum Narodowego w 
Krakowie. Robię początek; zobowiązując się do 
złożenia czierdziestej części potrzebnej. kwoty, 
to jest 250 koron do rąk dyrektora Muzeam 
Narodowego w Krakowie z chwilą, gdy Buma 
publicznych zobowiązań dosięgnie 5 tysięcy 
koron. 

Upraszam gazety polskie o przedrukowanie 
niniejszej odezwy. 

Jeden z docentów Wszechnicy Jagiąllońskiej. 

Kraków, 29 maja 1910. 


Kraków. dnia 9 czerwmaa. 

Zjazd <dyrekterów kolejowych. Wozonaj. po- 
południu, po podwieczorku w kawiarni Bisanza, 
uczestnicy zjazdu dyrektorów kolejowych zwie 
dzali Kraków: pod- przawodnictwem pp.: Dra 
Muczkewskiaga, nadinspektora kolejowego: Dra 
Wróbla i inspektora Sallera. Uczestnicy zjazdu 
nagili odznaki z herbem m. Krakowa. 

Uczestnicy zjazdu zwiedzili wczoraj w ciągu 
popołudnia gremiałnie wystawę prac'amatorskich 
funkcyonaryuszy kolejowych, mieszczącą się obec- 
nie w sali tutejszej Reaursy urzedniczej, U wej- 
ścia wystawy powitał przybyłych gości radca 
dworu p. Zborowski, podnosząc w krótkich sło- 
wach z uananiem ten! dodatni rys szerokich kół 
personalu kolejowego, że pomimo, wyczerpującej 
i ciężkiej pracy. zawodowej, wolne chwile po- 
Święca on zająciom kulturalnym i artystysznym. 

Przybyli goście zwiedzili bardzo dokładnie 
wystawę, wyrażająg: kilknkrotnie. awój- podziw 
tak z powodu artystycznego wykonania, jak i 
połączonej z temsżmudnej pracy. Z powodu za: 
powiedzianego przybycia: gości wiedeńskich, na- 
deszło na wystawę, jeszcze bardzo wiele nowych 
przedmiotów z dziedziny malarstwa, rysunków 
i gospodarstwa kobiecego. Wystawę można je- 
szcze zwiedzać przez dziś i jutro, poczem wy- 
stawa ta nieodwołalnie» zamkniętą zostanie. 

Przyjmowaniem i rozmieszczeniem przybyłych 
na-zjazd — zajmował się z ramienia krakow- 
skiej dyrekcyi kolejowej — sekretarz Dr. Przy» 
bylski. 

Dzisiaj rano odbywały się fachowe narady 
uczestników zjazdqn w Sprawie potrzeb kolejo- 
wych monarchii. Narady toczyły eię poufnie. Po 
południu wyjechali uczestnicy zjązdu do, Wie- 
liczki, celem zwiedąenia iamaiejssych kopalń soli, 
Po powrocie z Wieliczki odbędzie się uczta po- 
żegnalna, w Grand-hotalka, 


posiedzenie sekcyi ekonomicznej pod. przewod» 
nictwem r. m. Beringera. Sekcya poleciła  Mągi: 
stratowi zgodzić się na waranki kontraktu, 
przedłożonego przeg dyrekcyę inżynieryi wojsko 
wej w Krakowie w- sprawie otwarcia i przyczy- 
niania się dorutrzynaania drogi fortecznej Pad- 
górze-Dębniki, 

Sekcya przyznała redakcyi czasopisma tech- 
nicznego „Architekt“ subwencyę na- wydawni- 
ctwo piąnów kounttucsowych Wiełtkiego Krakowa. 
Następnie przyjęła wnioski Magistratu w spra- 
wie spprządzenia. dla. użytku doreżkarzy plani- 


przystąpić do budowy jednego wychodka na Bło- 
niach miejskiteh pod parkiem Dra Jordana. 


Ślub księcia Karela Radziwiłła: z Nieświe- 
ła, syna ks. Jerzego i Maryi Róży z Brani- 
ckich, z Izabelłą ks. Radziwiłłówną z Balie, 
córką ks. Dominika i Dolores D'Agramonte 
odbył się dziś o goda. 10:30 przed południem 
w kościele N, P. Maryi. Błogosiawieństwa ke- 
ścielnego udzielił X, prałat Krzemieński. 

W przystrojonym w zieleń kościełe zebrała 
sią olbrzymia ilość publiczności krakowskiej. — 
Przy wejściach do kościoła pełniła służbę straż 
pożarna, która wpuszaząła do. wnętrza. tylko 
zaproszonych gości. 

Orszak ślubny, wśród którego można było 
zauważyć rodziny Tarnowskich, Branickich, Pe- 
tockich, Radziwiłłów, Bnińskich itd. przybył w 
powozach i automobilami z Balic do Krakowa. 
Na: czele orszaku. pędziła na koniach banderya 
chłepaka w krakowskich sukmanach g p. Bo- 
gackim na czele. 

W orszaku weselnym znajdowała sig równie 
arcyksiężna Marya Teresa g córkami Eleonorą 
i Mechtyldą. 

Ż teatru miejskiego. W piątkowem przed- 
stawieniu „Pana Jowialskiego" Fredry, rolę ty- 
tułową wykona dyr. Solski, panią Jowialską —- 
będzie p. Wolska; p. Zelwerowicz odtworzy je- 
dną z najświsiniejszych swoich ról, szambelana. 
Szambelanową gra pani Słubicka, Janusza — 
p. Sobiesław. Helenę wykona po raz pierwszy 
pani. Barwińska, Ludmira — p. Lasgczyński, 
Wiktora —- p. J. Węgszym. 

Z teatru ludowega w Parkukrakowekim. 
I wczorajsze przędstawienie „Ułanów ks, Józe 
faf byłe dowodem, że sztaka ta diogi enas nie 
Mejdzie z repertuaru. Dziś więc i jutro znowu 
„Ułani kaięcia, Józefa“. W. sobotę: „Pajacyki*, 
operetka W. Rapzckiego. .Jestto wyśmienita pa- 
rodya „Pajaców*, grywana przed laty z wiel 
kiem powodzęaiam na zcenash warszawskich, 
Zak gończy” wieczór: „Bęben“ Offenbacha, bardzo 
wesela operetka, W obydwóch operetkach gra- 
ją pp. Adolfina Zimajer i Helena Rapacka. 


Hippośrom w Krakowłe. W tyeh dniach 
otwarte zostało nowe przedsiębiorstwo w Kra- 
kowie pod nazwą. „Hippodrom* czyli „Źywy 
karuzel*. W. olbrzymim kolistym namiocie w 
Parka krakowskim znajduje: się duża arena, a 
w. niej. stoi. do dyspozyeyi publiczności kilkana- 
ście koni. Za wstępem 20 hal. można tam 
jeździć konno, opłacając za jednorazowe dłażaze 
używanie konią kwotę. 40 halerzy. Dla dzieci 
Są do użycia nader spokojne kucyki. 

Jeśli się uwzględni, że konie w „Hippodro- 
mie“ są dobrze ujańdżłone i nadzwyczaj uległe 
a sport kenny jednym z najzdrowszych, jeśli 
dalej wcśmie sią pod uwagę znaczne koszta 
utrzymania konia; to przyanać trzeba, że opla% 
ta. za. jazdę .kouną jest bardzo. niska. 

Już dziś w kilka dni zaledwie po otwarciu 
„Hippodromu“ panuje tam ta nadzwyczajny. 
Spodziewać się należy, że „ Żywy karuzek* bę- 


GERGULA mączka. adż. 


nie ustępuje w jakości wyrobomspozakrajawym.>Nie jegt<droższą,, Do nabycia w aptekach i dragueryach, gdzie niema, proszę pisać wprost 


Z sekeyi ekonomicznej. Wczoraj odbyło"się. 


ków Wiełkiego Krakowa- z oznaczenie rejonów. 
dóróżkarskich. Wreszeio. uchwalono bezswłocznie- 


GŁOS NARODU z dnia „10 Czerwca 1910. 


dale jedną z atrakcyi w Parku krakowskim — | prośbą o uregulowanie i obniżenie opłat w chło- 
szczególnie w porze wieczornej. dni miejskiej, 

Obawy, jakeby: „Hippodrom* mógł stworzyć Cech spodziewa się, iż prezydyum Magistra- 
dla teatra ludowego w Parku krakowskim |tu i Rada miąjska, która stoi na straży inte- 
konkurencyę, gą nieuzasadnione, bo najpierw | resów. publicznych do wniesionej prośby cechu 
trudno znaleść jakiekolwiek“ puakty styczne |się przychyli i żądania członków cechu uwzględni. 
między przybytkiem sztuki dramatycznej a przed- Ucieczka włąmywaamza. Aresztowany przod 
siębiorstwem  sportowem, powtóre właśnie wjkilku dniami na dworcu kolejowym Edward 
ostatnich dniach mimo „Hippodroma* frekwen- | Świderski, włamywacz z Warszawy, zdołał ubie- 
cya w teatrze ludowym była znaczna. Oczywi-|głej nocy uśpić czujność straży więzienia miej- 
stą jest rzeczą, Że kto ma zamiar spędzenia | skiego przy «l. Skawińskiej i umknąć w nie- 
wieczoru w teatrze, nie pójdzie jeździć konno i | wiadomym Kierunku. Za sprytnym rzezimie- 
naodwrót. szkiem śledzi energicznie policya. 

Tendencya stworzenia w Parku krakowskim Pogoda. Dnia 7-ego czerwog termometr 
ogródka rozrywkowego na wzór Prateru wie- | doszedł od + 16:2 do +-25'2 C., bozomate-pode- 
deńskiego, znajduje+w założeniu. „Hippodroma'* | nosił się. 
nowy swój wyraz. To też nowe krakowskie Dnia 
przedsiębiorstwo, które wzięło sobie za zadanie 
krzewić wśród publiczności, szczególnie wśród 
młodzieży, piękny sport jazdy konnej, liczyć 
może na powodzenie. 

Związek zawodowy aktorów polskich odbę- 
dzie w piątek 10 bm. o godz. 3:30 po połu- 
łndniu w sali przy ulicy św. Tomasza 1. 37, 
I p. Pierwsze walne zgromadzenie z porząd- 
kiem dziennym: 1) Zagajenie» posiedzenia i 
odczytanie stażutu, 2) Ukonatytuowanie się. 
w myśl postanowień wprowadzonych tj. wy- 
bór Zarządu, Komisyi kontrolującej i Sądu 
polubownego. 3) Uchwalenie wpisowego i 
wkładek. 4) Powołanie do-żyeja filii we Lwo- 
wie. 5) Wnioski. 


* 


9-ega czermea. o godzinia 7<nqgj r 


C., wiatr: północno-wsukodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Lwów a Bank przemysłowy. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady m. Lwowa uchwalono 
zaciągnąć pożyczkę w 4 i pół proc, obligacyach 
komnnainych na kwotę 600.000: koron, celem 
pokrycia udziału miasta w Banku przemysło- 
wym. Za pieniądze te kupionych będzie 1500 
akcyj, które- mają być wpłacone dnia 15 b. m. 
Na razie zaciągniętą będzie krótkoterminowa 
pożyczka weksłowa, 

Choroba wiceprezydenta Dra Rutowskiego. 
Wiceprezydent Lwowa Dr Rutowski z powodu 
przepracowania przy urządzaniu wystawy gztu- 
ki, oraz przy-załutwianiu spraw miasta, dostał 
w niedzielę przekrwienia mózgu, lecz dziś już 
stan chorego znacznie Bię polepszył. 

Wiec słuchaczek uniwersytetu we Lwowie. 
Wegoraj wieszotem. odbył sią we Lwowie wiec 
słuchaczek uniwersytetu w sprawie dopuszcze- 
nia na uniwersytet iwowski i krakowski abi- 
turyentek prywatnych szkół średnich w Króle- 
stwie, w charakterze słuchaczek nadzwyczaj- 
nych względnie zwyczajnych po zdaniu egzami 
nów z języków łacińskiego i greckiego. W tym 
kierunku uchwalono rezolucye, Dalej uchwalono 
rezolncyę z żądaniem dopuszczenia słnchaczek 
do studyów na wydziale prawniczym, na techni- 
ce i w akademii sztuk pięknych. W sprawie 
stypendyów uchwalono: zwrócić się do senatu 


* 
* 


Komitet organizacyjny Związku. aktorów 

wydał następującą odezwę: 
Koledzy i Koleżańki ! 

Czasy dzisiejsze, czagy ciężkiej walki o 
byt zmuszają wszystkie zawody do organi- 
zowania się. 

Tyłko silna; solidarna organłzacya daje 
dziś jednostce gwarancyęy że wszystkie jej 
prawa: nie bądą, doznawać uszczerbku. Je- 
dnostka sama przez się nie zawsze znaleźć 
może praw swych ochronę, jak o tem pou- 
cza. nag doświadczenie żyeia codziennego! — 
Mało jest zawodów, któręby w takim stopniu 
pochłaniały siły moralne i fizyczne, jak za- 
wód aktorski i zawodówew których wyko- 
nawcy narażeniby byli nieraz na, wiele nie- 
sprawiedliwości i uwzględgienia praw im przy- 


należnych akad, i do sfer decydujących z prośbą, o uwzglę- 
Przy pozornie świetnych nieraz warun- | dnianie słuchaczek w przyszłych fundacyach sty- 
kach życia na scenie — aktorzy, zwłaszcza | pendyjnych. 


Samębójstwo mordercy. Przed tygodniem 
zamordowano za rogatką Janowską ślusarza Szy- 
mona Konieczkowskiego. Policya ujęła wkrótce 
jednego z jego morderców, Juliusza Pogorzel- 
skiego, notorycznego złodzieja, a za drugim mor: 
dercą, nazwiskiem Dmytro Piima, także noto- 
rycznym złodziejem, prowadziła ciągłe poszuki- 
wania przy pomocy żandarmeryi. Wczoraj popo- 
łudniu Prima powiesił się w lasku za rogatką 
Janowską, niedaleko miejsca swej zbrodni. Jak 
się okazało, w lasku tym ukrywał się on przez 
cały tydzień, a jego kochanka donosiła mu tam 
pożywienie. 

Rewizya senatorska w Warszawie. Wczo- 
raj nad ranem — jak donoszą pisma warszaw- 
skie — członkowie rewizyi senatorskiej doko- 
nali Ścisłej rewizyi w mieszkaniu p. Edwarda 
Natansona, członka komisyi budżetowej mięj- 
skiej, delegowanego do kontroli nad rachunka- 
mi budowy trzeciego mostu. 

Następnie ci sami członkowie komisyi re- 
wizyjnej, w asystencyi znaczpej liczby policyi i 
Żandarmeryi, dokonali ścisłej;rewizyi ksiąg, ko- 
raspoudepcyi i dowodów kasowych w domu 
bankowym Natangonów przy. ul. hr. Berga. 

Rewizya trwała do pode. 2:30 po południn. 
Wywieziono ¿księgi buchalteryjne, dowody kaso- 
mę itd, de lokalu kemisyl. 


że świata. 


Proces Schónebeckowej. Z Olsztynka tele- 
grafują: Proces przęciw Schónębeckowej musiano 
wczoraj penownie przerwać, Schdnebeckowa bo- 
wiem dostałą podczae przesłuchiwania spazmów 
i zemdlała, tak, że praeniesiono ją do Bąsie- 
dniego pokoju, aby przywrócić jej przytomność; 
po przyjściu da przytomności Schónebeckowa 
dostała napadn histerycznego śmiechn, wobec 
czego musiano przerwać jej przęsłuchiwanie. 

Poprzednio zeznawała Schiinebeckowa szcze- 
gółowo o swym stosunku z kapitanem Góbenem 
i zaprzeczyła, jakoby mąż jej major Schönebeck 
został zamordowany. Według jej twierdzenia, 
Sekónnbeck zginął w pojedynku, jaki się odbył 
między nim a kapitanem Góbenem bez świad- 
ków. 

Przewodniczący: zarzucił Scehónebeckowej, Że 
tuż przed zamordowaniem jej męża przy” po- 
mocy podrobionege klęcza otworzyła biurko męża, 
aby przekonać się ô treści jego testamentu. 
Schónebeckowa zeznała, że mąż brutalnie się z 
nią obehodził i często ją bił. 

Następnie przesłuchano kilką śwadków, któ- 
rzy twierdzili, że Schónebeckowa chciała sią raz 
otruś przy: pomocy opin. 

mierć szalonego Mułły. Paryski korespon- 
dent, „Standartu“ donosi, Że t. zw. szalony Mułła 
w4zginął w Sadanie w walee z Arabami. 

Newe: przepiey dla imigeantów do Kanady. 
Austryackie ministerstwo handlu zwraca u- 
wagą na nowe przepisy, wydane w Kanadzie 
dia imigrantów. Według tych przepisów, ka- 
żdy samodzielny imigrant — mężczyzna lub 
dorosła kobieta — jeśli przybywa do Kanady 
w częsie od 1 marca do:30 września, powi- 
nien wykazać, że posiada rzeczywiście kwo- 
tę 23 dolarów: (125 koron) oraz bilet lub pies- 
niądze na bilet jazdy do miejscowości, w któ: 
rej spodziewa się zgalęść prazą. Ojciec ro- 
dglny;, wraz 2. nią.pzzybywajązy, powinien 
wykazać się z posiadania owych 25 dolarów, 
lecz nadto za każdego członka rodziny po- 
nad 5 lat wieku kwoty, 12.50 dolarów (6250 
kor.) Oprócz tegu posiadać musi bilety ja- 
zdy lub pieniądze na podróż. W czasie od 30 
wyżesań czynszów najmu kramów w jatkach | października do 1 marca wymaganą jest po- 
dominikańskich, przybywa obecnie ogromna, bo|dwójna suma w każdym wypadku, a więc 50 
blisko na. 60.000 koron oblięzona opłata z chło-| zamiast 25 i 25 zamiast 125 dolarów. Bez 
dni. miejękiej, Tak wysoki Czynsz najmu w|wykazania się z posiadania takiej kwoty |b 
chłodni miejskiej musiałby wpłynąć na podwyż-| wpuszczeni będą do Kanady jedynie samo- 
szenie cep mięsa. dzielni robotniey, którzy udowodnią, iż są 

Celem zapebieżęnia: temn cech rzeźników i|już skoatrakiowanji do stałej pracy na miej- 
masarzy wysłał. dęputaeyę do. p, prezydenta z|scu, do którego dążą, a kobiety, jeśli mają 


scen. prowincyonalnych, nieraz cierpieć mu 
szą niedostatek i nędzęł — Po chwilowych 
oklaskach i wyrazach pełnego uznania, brak 
im=nieraz dachu nad.głową i nieraz głód w 
oczy zagląda! Oto tragedya naszego życia, 
ale zarazeńr dowód naszego lenistwa, gau- 
śności, niedbalstwa i braku wszelkiej soli- 
darności! 

Dolę:tę naszą znamy: wszyscy i czujemy 
dobrze! Wiemy z doświasiczenia, jak się nie- 
raz spacza młode talenty, — jak im się czę- 
sto skrzydła obcina więdy, gdy one z naj- 
więkazym zapałem rwą się do lotu! Nie dzi- 
wimy się, jednakże tak jest! Temu winniś- 
my my-sami. Nie mamy; bowiem organizacyi 
solidurpej, nie. troszczymy się sami o siebie, 
więc któż się œ nas maz„troszczyć:? 

Czas już temu wszygtkiemu położyć ko- 
niec! Czas zabrać się de gruntownej sanacyi 
niezdrowych w. naszym Świecie stosunków ! 
Czas. związać się w organizacyę, która będzie 
czuwać nad tem, by się żadnemu z nas nie 
działa krgywda, byśmy nie byll zawsze nie- 
pewni tego, co naa jutro czeka! Tylko łącz- 
ność i wzajemna.pomac usunąć może obe- 
cny staa. rzeczy, ząbezpieczyć byt aktora na 
przyssłość, ustalić jego losy i zabezpieczyć 
go od niepewnego. jutrą! 

Kierowani tą myślą, przystępujemy: da 
założenia „Związku aktorów polskięh*. Qele| 
jego wyłuszczyliśmy powyżej. Zaznaczyć tyl- 
ko musimy jeszcze, że nie jest zagdąnjiem 
Związku walka z dyrektorami i przedsiębior- 
cami.. — Związek ma za zadanie błątwić 
wspólne pożycie artystów z przedsiębiorcami 
i chronić tak jednych jak i drugieh. przed 
nadużyciami i wyzyskiem.. Mamy nadzieję, 
że wszyscy przyłeżą ochocze rękę d» dzieła; 
które nam wszystkim pożytek i korzyść 
przyniesie 

W tej sprawie odbędzie się w piątek dn. 
10 bm: wiec aktorski w Krakowie, na któ- 
rym założymy masz „Związek aktorski“ i 
rzucimy podwaliny pod gmach naszej orga 
nizacyi, która będzie bromić naszych intere- 
sów, pośredniczyć w sprawąch zawodowych, 
szukać Źródeł pracy i zarebku. 

Na wiec zapraszamy wszystkieh. Sprawa. 
zbyt ważna, aby trzeba było nawoływać do 
licznego w nim udziału. 

Wpisy na pierwszy kurs Sominy naucz. 
żeń. w Krakowie odbędą się dn. 28 i 25 b. m. 
od 9—1-szej. 

Z „Polonii*. Ogólne zebranie całonków, pod 
czas, którego p. Mikułowski wygłosłt odczyt „O 
zadaniach młodzieży katolickiej w. uniwer- 
syteckiem* odbędzie: się w sobotą, is b. m. o 
godzinie: 7 więezós w. lokalu /Towesęzgżwa (plac 
Maryacki |. 7, I. p.). 

Wyjaśnienia  Odneśnie do unmaasegonego 
Nr. 150 „Głosu Narodu“ z 8 czegmaa «spraszo- 
zdania wiecu akademickiego, otraygącjamy na- 
stąpujące wyjaśnienia: 

Kiedy. na wiecu ogólno-akadergiękim w dnia 
6 b. m. p. Uziębłe złożył oświadczęgie w spra- 
wie odezwy „Polenii*, a przedstawicżeł, „Polęmłiś 
zażądał głosu dłn- odpowiedzi, nie udgitjilon-mu 
głosu, gdyż nad oświadczeniami składępazi po 
wyczeRpaniu porządku dziennego, dyskusya jest 
niedopuszczalną. W wypadku tym spełniłem więc 
tylko mój abewiązek jakarprzewodniczący wieso, 

Jan Odroń. 

Cech rzeżników i masarzy w Krakowie 
donosi nam: Do ciągłych, bo prawie z roku na 
rok, przez Magistrat nakdadanych, jakoteż. pad- 
wyższanych opłat, tak targowych na targowicy 
miejskiej, jak i w rzeźni miejskiej orzz pod- 


Stan. barometru 744'0 naga, togmamatw 1162: 


weza dla dZięEI 


Str. 8 


zapewnioną służbę domową, wreszcie człon- 
kowie rodziny, którzy udają się do zamiesz- 
kałych już w Kanadzie bliskich krewnych, 
jeśli udowodnią, że krewni ci mogą i chcą 
ich utrzymać, dopóki nie znajdą pracy. Od 
tych wymaga się tylko posiadania pieniędzy 
na koszta podróży lub biletu iazdy. 


Zmarli. Anna Norwidowa, wdowa po Lu- 
dwiku Norwidzie, bracie poety Cypryana Nor- 
wida, zmarła w Krakowie, dnia 8. m., przeżyw 
szy lat 61. 


Repertaar teatru miejeziego w Krakowie 


Czwartek. „Cierpki owoc“. Występ p. Zelwero- 
a. 

Piątek. „Pan Jowialski*. Ostatni występ p. Zel: 
werowicza. 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 
Czwartek. „Ułani księcia Józefa“. 


Repertuar: opery i operetki lwowskiej 


za czas od ll-go do 25 czerwca 1910 r. 

Sobota. „Strsszny dwór“, opera w 4 aktach Mo- 
niuszki. (Występ Jad. Dębickiej, Jad. Lachowskiej i 
Henr. Drzewieckiego). 

Niedziela. popołudniu. 
3 aktach Stra's3a. 

Niedziela wieczorem, „Opowieści Hcffmana*, ope- 
ra w 3 aktach Offenbacha. (Występ Stan. Korwin- 
Szymanowskiej) 

Poniedziałek. „Madame Butterfly“, opera w 3 a- 
kiach Pucini'ego. (Występ Jad. Dębickiej, Jad. La- 
chowskiej i H. Drzewieckiego). 


„Cz r walca“, operetka w 


Ze sportu. 


Program wycieczek Akad. Klubu Tur. we 
Lwowie na miesiące letnie jest następujący: 
1) Wycieczka w Alpy Austryackie 
Od gminy Tyrolu i Szwajcaryi przez południo- 
wy Tyrol, Dolomity, Hohe Tauern, Salzburg, 
Karyntyę, Alpy Jnlijskie, Semmering do Wie- 
dnia. Czas od 15 lipca do 31 sierpnia. Koszią 
około 300 koron. Prowadzi p. Mieczysław Leo- 
nowicz. (Adres: Bozen in Tirol, Landesschlitzen- 
Regiment II). W programie wyjścia na łatwiej- 
sze Szczyty. 

2) Od 30 lipca do 15 sierpnia wycieczka do 
Dalmacyi. Po drodze zwiedzenie Budapesztu, 
Zagrzebia, Fiume, Wenecyi, Tryestu, grot w Po- 
stojnej i Wiednia. Koszta 170 koron. Prewa- 
dzi i informuje inż. Jan Weber, (Lwów, Polite- 
chnika). 

3) Od 20—27 iipca wycieczka w Beskid 
Środkowy; z Liska przez Beligród, Lutowi- 
ska do Sianek, okolice źródeł Strwiąża, Dnie- 
stru i Sanu, Koszta kor, 35. Prow. i inform. 
p. Bronisław Pruszałowicz, sł. praw w Sanoku. 

4) Od 30 lipca do 3 sierpnia wycieczka w 
Gorgany. Prow. i inform. p. Mieczysław Szy- 
dłowski, (Lwów, Politechnika). 

5) Od 1 sierpnia do 31 sierpnia wycieczka 
na Kauksz. Ilość uczestników ograniezona— 
tylko dla wprawnych turystów. Wyjście na El- 
brno (5600 m.), zwiedzenie Piatigorska, Baku, 
Tyflisu, Batum, Kutaisu i Wojennej Gruzińskiej 
Drogi. Prowadzi i inform. p. Antoni Ojrzyński, 
Warszawa, ul. Włodzimieraka 25. Koszta 300 
rabii. 

6) Od 7 sierpnia do 15 sierpnia wycieczka 
w Alpy Rodniańskie w północnym Sie- 
dmiogrodzio. Wycieczka przejdzie przez góry 
z Marmęarosz Sziget do Domy Watry na Buko- 
winie. Prow. i inf. p. Mieczysław Szydłowski, 
(Lwów, Politechnika). Koszta 75 kor. 

2) Od 8 sierpnia do 31 sierpnia wycieczka 
na Mont Blanc (4818 m) i Monte Rosa 
(4683 m). Tylko dla wprawnych turystów. Prow. 
i inform Dr Tadeusz Ostrowski, Lwów, ui. Pi- 
jarów 4. 

8) Od 15 sierpnia do 25 sierpnia wycieczka 
w Niżne Tatry i na Słowaczyznę. Pro- 
wadzi i informuje Dr Mieczysław Orłowice, 
Lwów, Dom Akademicki. 

9) Nadto w Zakopanem: staraniem Kluba 
urządzoną będzie wielka ileść zbierewych wy- 
cięczek w Tatry i Pieniny w cząsie od 15 
lipca dg 1 września. 

Poiski meeting-awiatyczny. W cząsią od 27 
czerwcą do 3 lipca b, r. odbędzie się na polach 
mokotowskich w Warszawie pierwszy. meeting 
awiatyczny polski. Nagrody wynoszą 60.008 
rubli, 

Odroczenie lotu Zeppelina. „Köln. Ztę.* do- 
nozi z Friedrichshafen, że lot balonu Zeppęlina 
do Wiednia odroczono z powodn wadliwaści no- 
wego motoru. Nowy lot odbędzie się prawdopo- 
dobnie w jesieni. 

Hr. Zeppelin ogłosił odezwę do ludności mia; 
sta Wiednia. W odezwie tej tłumaczy powód 
odloženia swego ioiu i podnosi, Że ciężko jegt 
dotknięty tym ciosem i rozczapowaniem, jakje- 
go doznał cesarz, Franciszek Józef i ladpość 
Wiednia, która oczękiwała jego przybycia. bajo- 
nem. Mimo to, że wzloty próbne wydały korzy 
stne rezultaty i z największem prawdopodobień- 
stwam można było przyjąć, że lot się uda, Zep- 
polin. ze względów sumieęnqości wolał jeszcze 
motor wypróbować i gdy wszystko będzie fun- 
keyonowało nienagannie, gotów przybyć do Wie- 
dnia, terminu nowego jednakże nie oznacza, 


Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny radaktor 
M aea an Dabrawski 


Maedesłane. 


fa artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj- 
muje kadnej cdpowiedzialności, 


Rancelarya adwskata 


Dra Michała Daniełaka 


znajduje się 
w Krakowie, Rynek, gł.. Lisia A—B 1.37. 


Des E- MAJEWICZ 
. lskara kigik krajowych I zagra b. lekarz 
Sapatoryurąa wis lo lakal.. lekarz w- Zakopązem 


osiądł na simesw Kr ie 
i ordynuje b eye A wagasteny a Kolejoną 6 


STANISŁAW GURGUL 


ces. król. Dostawca Dwozu 
w Jarosławiu. 
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Na czerwiec! 
Miesiac Najsi. Serca Jezusowego 


przez 


O. Prokopa, kapucyna 
w oprawie w płótno angielskie, Cena 2 K 
z przesyłką K- 2 45 hal. 


Jedyne wydawnictwo wiel- 
kim drukiem w księga'ni 
katolickiej 


Ora Władysława Miłkowskieqo 


w Krakowie 
plac Maryacki, 9. Telefonu Nr. 150%, 


| Mitax ACH 


KAŁOŻONY W KOKU 873 
SAKŁAR 
. BMTYST.-GAMIEEIRESKI 


SKALI TREMEECKIGH 


m eauawii. Kakowicha | 7. 
(dem własny). Telefon 442 


Podejrunje się wykonywan:: i 
wszelkich robót w zakres fca 
dam A W SICIEgÓLBO 
bowców i pomników tak w% 

=p jaX na prowincył. Poleca 
wybór goigmyoh pomników x 
piaskowca marmara | granitu. 148) 
TE" CWEEEAU: TURN © 


rę 
| 
3 


X 


W <rakowio ul. Kansntoras L > 
JEDYNA W KAASU 


FABRYKA PASÓY 


maszynowych 


ignacego Wurma. 


Poszukuję red ności 


z ogrodem, w obrębie Wie k'ego Krakowa, 

Odpowiedzi pod „S. 50% w biurze dzienników 

Maryana Ilupczyca w Krakowie Wiślna ` 
932 3 2 


Pomocnik handlowy 


(kawaler) z działu korzennego, potrzebny 
jest do prowadzenia handlu spożywczego od 
15 bm. Oferty nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi do dnia 14 b. m. — Zgłoszenia 
przyjmuje M. Pawlicka w Gorlicach. 9343 


Uczeń 


z dobrego domu z ukończoną I lub LI re- 
ainn lub gimnazyalną, znajdzie zaraz 


w Cukierni Lwowskiej J} MICHALI 
Floryańska 45. 


Na wakacye 


do wynajęcia za bardzo przystępną cenę 
wygodny domek w malowniczej górzystej 
okolicy, 30 minnt od stacyi kolej. w Kłaju. 
Znakomite kapiele w Rabie, liczne wycieczki 
w okolicę. Na miejscu kościół, poczta, sklep 
kółka rol. Wiadomóść: Anna kowal, Chełm 
ad Bochnia. J 921 4 2 


Piękny dworek 


piętruwy, 12 ubikacyj, 2 morgi ogrodn, staw 
zarybiony. Na wygodna zdrowa wil g'aturę 
lub jakikolwiek zekład bardzo odpowiedoi 
sprzedam okazyjnie lub zamienię na realność 
miejska. ERA 

„Wincentówka* Krościenko —Kros3no 


Kawaler 


lat 26, reiigi rzymsko-katolickiej, koncypieni 
adwokacki, szatyn o miłym wygladzie i czer- 
stwem zdrowiu — poszukuje tą droga — 
z powodu braku stosunków, znajomości w 
eblu matrymonialnym. Panna musi być in- 
teligentna i wykształcona; niewielki posag 
wymagany. Oferty z fotografiami pod „⁄" 
w Administracyi „Głosu Naredu*. Rzecz 
traktowana seryo i dyskrecya zapewniona 


Poszukuje się pożyczki około 


6—8.000 Koron 


ne! wysoki procent, na założenie postępon ej 

sricki na wielką skalę w Galicyi wschodniej 
7 „1082. piśm. przyjm. eksp, „G'osu Naro u“ 
p „i nr. 983 2» 


KA 
10 2 


(www >>" 07 | 
Starszęge lekarza sztabowego i fizyka ; 
Dr. C. Schmidta, słynny 


Olejek słuchowy 


usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z u- 
szów, szum w uszach i przytępiony słuch 
nawet w zastarzałych wypadkach. Spro- 
wadzić można za Kor. 4, za flaszkę z o= 

pisem użycia przez aptekę 116 104 


M. Rubla przedtem Z. Ruckora we Lwowie. 


Wyszło z druku: 
„Tajemnice powodzenia 
w żyoiu* 


przez Dr. M. Harweya. 


Treść: W towarzystwie. W stosunkach 
= ludźmi. Namiętności. Panowanie nad sobą. 
Potgga woli i skupienie nmysłu. Środek na 
enie. Jak pozbyć się obaw i trosk? Jak 
M dzieci do szczęścia? Hypiena. 
Na czem polega szczęście? i t. d. 

Cena 1 kor. 50 hal., z przesyłką pocztową 
1 kor. 70 hal. za zaliczką 2 kor. 10 hal. Do 
uabycia w Pai zi „Głosu Narodu“ 
nl. ów. Krzyża 7 


Masło deserowe 


i kuchenne 
wysyła pocztą: Mleczarnia Jana Kędziora 
w Borzęcinie. 267 U 


Zakład artystyczne- 
kaniki 4 tom È 


Józefa KULESZY | 


Pakietem Spółki komnadyiowejfwiaścieic!! „Clera Bazoda”. 


| 


GŁOS NARODÜ- z dnia 10 Czerwca 1910 


nama km 4 wim wm o W MC 


x 


są jeszcze urządzone mieszkania letnie do 


aR wynajęcia na lipi ae i sierpień 2 pokoje z 
ena ch zarosłu É f S ch a kuchnią, I pokój z kuchnia. Wiadomość n e) 
je SĘ ekg jący y y £: ścicielki Plac Maryo a 8 iip. Kraków. 


„Jolanta” 


Pensjonat Józefy Rogoszowaj 


Kraków, ul. Graniczna L. 14, I. piętro. 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 
przejezdnych. 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołc- 
j- prawdziwie duński „Balsam Mos“. S'arzy i iałodzi mężczyźni i kobie- 
ty, uzywaja tvlko „Balsamu Mos“ do wywołania por stu b:ódy, brwi 
i wicsów, jes; bow iem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mus“ jest jedy- 
nyi Środkiem nowoczesnej wiedzy, który w przeciągu 8 do 14 dni przez 
dzinłunie ua cebulki wlosów w en sposób na nie wpływa, że włosy 
À zaraz zuczynają róść. Ręczy się że środek ten nie jest szkodliwy 


Jeżeli to nie jest prawdą wy placimy 


10.000 Koron gotówką a 


rzyjmuja siołowników i wydaje nap żadarie 
każdemu gołowazemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Przyjmuje s WR iw sda p. adari 
5 i Mos przez sześó tygodni używał bezskutecznie. y Ta p NE aal a sy, 
je Uwaga: Jesteśmy jedną firma, któr. daje tego rodzaju poręczenie Od I korony 
Luturskie opisy i polbcenin, ira ne' ladowniótwami ostrzega się „a k d e m 
usijni8. T 
i |00 W sprawi: prób z pańskim „Bals'm Mos“ mogę Panom donieść Í Sukienki ZIECImIE 
« tego balsar u jestem zipełnic zado wolony. Już po ośmiu dniach Od 3 koron 


ny pu init Fools włosy byłv jasre i mi „kie, były vne PRES, bardzo mocne. Po 
korzystny 
tygodniach pizybrała oda owoli pierwotną, barwy i lopiero wtenczas ujawu'lo Się na zwyczaj y 
deia Pański zb balsamu. Bei skojąci lączę dla WP. wyrazy poważania J. C. Dr. Tver Kopenhaga. 
Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczka. Pisać do największego 
w świecie osobiiwego handlu. 


a oskaras, Omi K 8 Demant ao 


pojaw I nie « 


Suknie damssie 


przyjmuje się do roboty: uli ulica Poselska 


Żywe raki 


wysyła wszędzie opłatnie za pobraniem. Naj- 


większn 60 szt. K 859 hal, 30 szt. K. Alan, 
; 80 szt, K, C50 bal, 40 szt. K. © 
ł (Olsta kart koresp. 10 h. a listów 25 h.) 1589 1-1 średnie 80 szt. X U 426 i 


B. Kaphan, Buezacz. 


7 WŁ Pm, «7 


4, państwowe losy Cisy z r. 1880. 
2 ciągn'enia w każdym reku. Każdy los vwy- 


grywa. 4l giównych wygranych, każda po 
180.000 Kor. 


Sprzedajemy 40, losy Cisy najtaniej według kursu dziennego w ratach mile- 
PE po 10 koron. 


Austr.3',losy kredyt. ziems. zr. 1859 


3 ciągnienia rocznie. Każdy los wygrywa. 136 głów- 
nych wygranych po 100.000 K. 60. 600 K., 40.000 Kor. 


Sprzedajemy 3°, losy kredytowe z r. 1889. według kursu dziennego, jaknajta- 
niej obliczone, w ratach miesięcznych po 9 K. 


Wielkie szanse wygrania przedstawiają 


Tureckie 400 frank. losy państw. 


6 ciągnień rocznie. Każdy los wygrywa. 222 głównych 
wygranych. po 400.000 fran. 222 głównych wygranych 
po 200.000 franków. 


Sprzepajemy 400 frankowe losy tureckie według kursu dziennego, YE ob- 
liczone, w ratach miesięcznych po 8 Kor. 


-ære e e 


915 0 


| Santlały Kneipa 


poleca: 


BAZAR KRAJOWY 


Cud. amerykańst iego przemysłu- -j st nówo wynaicziony 


Ołówek dodają cy („Maxim'5) 


z urządzeniem alący na atrament 248 U 


Bardzo korzystne są > 
Węgier. państw. losy premiowe z r. 1870 


2 ciągnienia rocznie. Każdy los wygrywa. Il główne 
wygrane po 240.000 K. II główne wygr. po 200.000 K. 
Do roku 1920 muszą być wszystkie losy wraz z wygranemi wyciągnięte, 
Sprzedajemy węg. państw. losy premiowe z r. 1750 wedłng kursu dziennego, 
najtaniej obliczone: 

I cały los na raty miesięczne po IG K. 
|, losu na raty miesięczne po 8 K. 


Przy zamówieniu należy posła“ pierwszą ratę. Prawo grania na wszy-ikie v ;gravo 
natychmiast. Prospekty o wszelkich innych losach na żądanie darmo i opłatnie. 


Dom bankowy i wielkRohandiowy 


L. Herber, Berno (Brinn). 


Listowne zlecenia będą odwrotnie załatwione. 
Kupno i sprzedaż rent państwowych, obligacyi, akyi według kursu dzieane g. 


Pożyczki na losy aż do wysokości wurteści kursowej, spłacalne w ratach mio- 
sięcznych. Listy ciągnień wszelkich losów rocznie 1 K. 60 hal. u86 Jel 


ijd 


Uznøne za Adona - Aparaty fotograficzna em i obcej konstr. 


| Polecemy, przed ów m aparatu nasz podręcznik (534 stron, 024 iiu 
stracyj, ceun kor. 1'80) ułużony pzez naszego współpracownika p Alb 
v. Palocsay, znanego ze$czytnie w kołach fotogr. tachowca, który kie- 
ruje naszym interesem detai licznym na na Graben SAI chętnie udziela 


l wszelkich fachowych wyjaśnień, 
R. Lechner (Wilh. Mülier) ck. Nadw. fabr. wyr. fotogr, 


Fabryka aparatów -— Atelier fotograficzne — Wien, Graben 30. u. 31, 


Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrzad, służy celem szybkiego I pewuego 
dodawani 1, a głó wnn zaletą tegoż, obok najbardziej pojedynczego u'eciai nienagannaego 
funkcyonowania stanowią: z jednej strony ogromne ulżenie dla umys' 1, który nawet ; rzy 
kilkugodzinnej pracy z Maximem nie pozostawia żadnego (tak często obserwowawanego 
iw baniebny sposób na umysł działającego) nerwowego wyczerpania; z drugiej zaś pe- 
wność i wielka oszczędność czasu, — Cena za sztukę, wraz z BR zrozumiałem dokła- 
dnem objaśnieniem K. 1060 za pobraniem, za nadesłanien: | waty z góry K. 10—, Do 

nabycia w an zowie składzie Em. Erber, Wien a wa nik Nr. 21. 


— [etnia = 
kawiarnia i Mleczarnia 


w Parku jordana już otwarta. 


M Lokal na nowo wykwintnie urządzony. M. > 


Wyborowa doskonała Herbata. Mieko słodkie i $ 
kwaśne, podśmietanie, śmietanka i masło z pierwszo- i 
- - - - - rzędnej mleczarni Łuczanowickiej. - - - - - 


SZYNKA PRZEKĄSKI, 


W razie uiepogody P. T. Publiczność korzystać może z 
krytej werandy — O łaskawe względy uprasza 


JAN BISANZ. 


nd AAA EA laing: ka nininini. fale PRP ETET E | 


__ Grand Prix na wystawie światowej W Paryżu 1900. 


KWIZDY Korneuburski zroszek dlab bydła 


Bystćtycźny środek dia Śydła rogatego i owiec. 


Cena 1 pudełka K. 1:40, '/, pudełka kor. 
—?70. Przeszło 50 lat w najwiekszych staj- 
niach w użyciu przy braku ochoty do je- 
dzenia, złem trawieniu, do poprawienia i 
pomnożenia wydajności mleka u krórv. 


fwiady Korneubupski proszek dla tezedy 
prawdziwy tylko z obok u: iieszczon; :n 
znakiem ochronnym. — Do nabyeła we 
wszystkich aptekach i droguerjncoh. Du- 
strowane oenniki darmo i opłatnie. 


U ńwny sead: Franz Jon. Kwizda e k, 
= su. wę. kr. rum. 1 książ. bely. Do- | 
= —wEŻ ję === SĘ 2 — stuwca | rorów, Aptek obwodowy fly 
Ry K aj jg bei Wien. pzy: 
_LĘGN-TENNIS TT AOTM A EŃ 
`` J u „ÓL sA E re e lal ES Ur 
pea KiTa (Ep AR sdh ub a ZOZ ko 2 


Rakiety, Piłki Buciki 4 
Statki Torby, Prasy do rakiet 


PIŁKI HOŻNEMĄ 


Nagolernikii buciki do tychże 
Przybory do rybołowstwa 


polecają najtaniej 
KREZÓW 


REM i SK RYBEK 37. 


Przyjmuje się IARĘ do naprawy. 


Główna wygrana Fcs. 400.000 — 200.000. 


i wielka ilość mniejszych wygranych dają 


400 fr. państw. losy tureckie 


Najbliżseve ciągnienie już I] czerwca z główną wy- 
graną Fos. 200.000. 


Do nabycia za gotówkę według kursu dzienuego, lub 
1 los turecki w ratach miesięcznych po K. 7:50, 8—, 10—. 
2 losy tnreckie „ z Ns 15—, 16—, 20—. 
5 losów tureckich , 38:—, 4U—, 50—, 
Najtańsze obliczenie według kursu dziennego i na! © orc ndk wyłączne, prawo 
gry na podstawie urzędownie wystawionego dokumentu sprzedaży, natychmiast 
po przesłaniu pierwszej raty przekazem poczt. wpr st u mnie. Na życzenie mogę 

ściągnać pierwszą ratę także przez pobranie seoa 


EDWARD URBAN BRÜNN. 
BANKHAUS, GROSSERPLATZ 23/25 (WE WŁASNYM DOMU). 
Uczciwych Stałych odsprzedawców posznkuje 


CENY NISKIE. WYSOKA PROWIZYA. 


” Ol TTT 


3? 


& L. Lusera Plaster dia turystów, 


najlepszy i najpewniejszy środek przeciw naguiotkom. kostninie itd. 
Główny skład. 352 31 


C. Schwenk, apteka Wiedeń, Meidling 


z dużym ogrodem są natychmiast do sprzedania za bardzo nid ieej 


Piekr 


uła pa, LUSERA 5: 1% cenę. Godzina jazdy kolcją od Krakowa. Wiadomość: Pośred- 
= Bo nabycia we wszystkich isitici.. -æa | nictwo a B. Alim CE DE. mo Dara ś 0 


MIODOSYTNIA Kazimierza Bobackiego 


MIÓD STOŁOWY LEKKI BUTELKA 1 K. — MIÓD WYTRAWNY BUTELKA 1 K. 40 h. — MIÓD ESSENCYA BHT. 2 K. — 'e50 KASZYELAŃSKI BUT. 3 K. — MALINIAKI — 
MIÓD STOŁOWY MOCNY BUT. 1 K. 20 h. — MIÓD KURACYJNY BUTELKA 1 K. 60 b. — MIÓD KOPOWIEC BUTELKA 2 K. 40 h. — MIÓD BERNARDYŃSKI BUT. 4 K. — DERENIAKL 


id mazi 


10.000 KORON NAGRODY [EN Mókicac za Raha | Księ KSRZATE: 


wysyła w 


Nr. 152 


tayi Gebethnera i * 
w KRAKOWIE. 


| 
poleci swój najobótszy skia! 


Książck dla dzieci i młodzieży, 
| 


Ma nagrody 
szkolne 


Nakładem ko ani Gi p: | moda! 
cyalsiego pisma ludow cgo „POSTĘPE 


f 
k 


Już wyszła 


odbitka » „Głosu Narodu“ 


p. t.: 


Program Zydowski 


(czyli w jaki sposób żydzi e'ca u arzmić 


chrześcijan), 
wygłoszony pr. ez pewneg” rabin: à-talinudy- 
stę do s:yeh » spó: wyznaweów we Lwowie, 
a i07 urijająr y z ni stychaną szczerością plan 
żydewsiiej akczt wśród chrześcije n w chec- 


naj chwili 
Cena egzemplarza wynos tyłko 6 hal 
Z opłatą poez ową 10 hal. Przy zumówieniu 
naji iie) 10 egzemplarzy cens wraz z o, tata 


poczta wynosi 60 hal. 


„Program Polskiego stronnictwa 
chy ześcijańska- sccjalnego”, (Str. so). 


Kosztuje 20 bal. za ega. Z opłata pocztowa 
30 hai. 
Admiris acyi „Głosu Narodu“, 


EE EEE O 


p Zakład piluikatsiji 
JÓZEFA KARCZA 


w Wieliczce ul. Jezuicka 574, 


przyjmuje stare pilaiti i raszple do 
nasiekeaia oraz wykonuje nowe 
z najlepszej stali, wyrób jedyn e rę- 
czny; Ceny przy stępne — za twardość 
i dokładne w yKończenie ręcze, Wszel- 
kie opakow ania licze na wies ty kosśt, 


DA DMA M b Bd dm M 2.2 Mi 


Z” gd p sieht Ami. Ksatusślic= 
g w Jezierzsnach ad Rorszczów 
5-kiłowych blaszankach, wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
4 kor. 50 h.a wyborny miód lipcowy w cenie 
3 koron. Wysyła również miody piine wy- 
szczególuione na kilku wystawach, tak sto- 
ł wy kasztelański. królewski i miody pitna 
owocowe jak Borówozak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winograniak, "Oży niak i t. diw 
5 ciokiluwych blaszankach, wszystko opłat- 
nie, w cenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor. 
70 hb. cenniki na żądanie franko. 


2. 


Do nabycia w 


À 


"YW 


4 


FYI APY 


ISN JANIN WR INNIN 
À ; 
R RT 3 
„Bacznośćć |; 
U Chege mieć stałe zatrud [a 
tą nienie mężczyźni czy ko- W 
p biety bez względu ua wiek 

( i oddalenie, niech żądaja 

p wyjaśnień od firmy: 

5 


„Samopomoc“ 


U At 

4 Przedsiębiorstwo fahrycz- 
Ë ne wyrobów trykotowych 
„A we Lwowie ul. Zygmuu- 
f 

E tawska 9. 


i 


{4 Warunki tak dogodne jak nigdzie! 
laana RISALA ZLEW RIDE 


1 


Wy»zło z druku: 


Umarli żyją! 


„Śnierć ciała nie jest Śmiercią 


duszy, czyli umarli żyją“. 


Treść: Siły duszy ludzkiej na jawie i we 
Śnie. Jasnowidzenie. Na granicy życia iśmierci. 
Nai wększe męczarnie zamieniają się w roz- 


ża OCEANU FZZ 


, koszi Śmierć jest najwyższym zachwytem 
' i sądetn. Śmierc jest oddzieleniem od ciała 


pierwiastka duchowego z warstwami magne- 
tyzmu. Co mówi profesor Dr. Lombroso? it. d. 
Cena IK. 120, z przesyłką EC. 1-40, za 
zaliczką K. L89. Do nabycia w Admini- 
straci „Głosu Narodu“, ul. św, Krzyża |. 7, 


Z dniem 1 Maja 
— została otwarta — 
Fiiia Mleczarni 


' „ADROÓWIE” 


przy ulicy Radziwi- 
— łowskiej l. 22. — 
poleca 
Mleko stodklo i kwaśne, 
ma:ł9, ser i sprzedaje trzy 
razy dziennie świaże pieczy- 
wo 20%, stałym odbiorcom, 


Moczenie w łóżku 


Natychmiastowa odzwyczajeaie zapewnione. 
Objaśnienia hezpłatne. Podać wiek i płeć! 
Światne pisma dziękczynne. Pełecenia le- 

kavskie, 1259 64 


Instytut „SANITAS“ 
VELBURG, P 82. BAWARYA 


TANIE CZESKIE 


PIERZE! 


zza 5 kilo, świeżo dart- K. 9:60, 
lepsze K. 12, białe, puchowe, darte, K. 18 
K. 24, śnieżno- -białe, puchowe, darte, K. 30. 
K. 36. Wysyła opłatpic za pobraniem. Zwrot 
lub wymiana pozwo a za zwrotem porta, 
BENEDIKT SACH OBES, 284 bei Pilsen. 
(zechy. 1280-17 


Ji ZPS | BJ 
Wasio stalowa ugluralno, codzieu- 


nie świeże — 5 ke. 
paczka K. 10:80. 40 


Wyborny miód deserowy, 


kuracyjny, lipcowy, rarytas miydoborów z wła- 

snej pesieki 5 kg. puszka R. 620. Miód sto- 

łowy do picia 4 litr. E pain K. 550. Wy- 
syła z2 zaliczka I. M. Farba, Podhajce. 


c OWE w ROKU 1841 
ulica Sławkowska Mr. 6. 


POLECA: i 
WISNIAKI 


EE E OO EEEE o 
Drukarnia „Głosa Naredu* (ped zarzzdom J R. Dobrzańskiego) w Krakowie, ul áw, Krsyża L7. 


